
N r  120 . Kraków, Wtorek 15 Marca 1910. Bok XXIX.
:-gŁJg£ćg3g5gBBgŁiŁ

„N ew a  Reform a'* w y ch o d z i dv /a  razy dzienni®.
Wbsbct y t t i s i ;  wyshodri eoddsnnia t wyir.tltisia pomedriahsów i dai joiwi^tsosafok, 

■nasi i t e f s l o d a i e w y  oodkie2.Ei9 s Wyjątkisai aisdsial 1 doi 6wi§teoa»yeli >
’£ ' < ? 8 Q s  asa e p a f i a  w  §,* ©  © i : N O W A

ret:Bla: 
; 94 ko?®* | l% fcwoa

kew&iita: 
f  keroa

83
U-- >: 

»  ‘  . * ,
fe- 1% . 9kor. 50 h,
E6

I 94 ,
v s koron

48 » iS ,

S koiosjf f  iftlajMI » • • • • • »
W  Acłtre-WęirrBcaS!

• Jsdswasewą orssaylla; pMst.
B diraraMwą „ ,

■ W  Pańatwie Nietaiecklwa . . .
W  innych psftft,i?4eh . .
F ren u m erm tę  4 cp t iM J n te  (inieraty) aprasan tóę eacarJać roro it do

^S. KsfOFHsya w Krasowie. ,,
A iraa  3 c v .s i i j ’ł 1 &£mga!s$rseyi: KFe&fiw, e ilca  J8§Seai©żska 18, 

T e ls isa  8i<ekS]fi I AdsalBtstraeyi Kr 41. — Nr r&eh. poczt. Kasy o w c a 1. 057.484 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R edak-cya  n ie  zzeraca .

W # LW0WU Bpriedać tunerów po 10 hl.: w Binrze dzienników A. GiMawakiege, kUm  
Kilińłkiłgo 3 1 w Biurza Fletnia, ulica Karola Lsdw. 9.

C ena n u m eru  10  hal., z p rzesy łk ą  pocztow ą  12 hal. KUMEBL P O P O ŁU D N IO W Y .

l ? E >©EJl'E12E2.®B?l&'t;e§ E S K »S yjE E 81»ą| 8J  S
*^i£9is«*S5® ! Admiaiztracyt „Nowej Befomy* 1 wstya&ie ar*Ądy pocztowe; E J .ie jsO  
ł ją i  s-dminiotmoya „Nowej Rcfonry". — Główna trafika w Rynka. — Agencya J. E^pcass 
i K. Salosacnowej, ni. BJawkiwska 9. — Handel Si. Kulińskiego, Stkionnloe. — Handel 

Kretschmera. cL Siewska — Handel J. Skier*. ni. Eamelicka 18. r-
f&BS8tas©arą pT S B SB lZSil i  sgSssss& la (laseraty) prsyjtnnją: We L w ow ie Biur* 
dsleimików: Ludwik Roba, nl. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasei Hasssans 9. — 
W o -^ e .ay śJa  Hoszslea. — W  f&rssS&wia A. Asaster. — W W ie d a ia : Hermann Gold- 
■ohntied (sprzedaż pojedynccyob Gunserów), I WoHssiie 6. — H. Dućes Naohf.. Haasonsteia 
k  Vogier (takie w Hamborgn, Fraakfnrcie s, K., Berlinie, Lipskc, Bazylei i Wrocławiu), — 
A. Oppelik. — B. Hossa (tskśe w Berlinie łlaabnrgn, Monachium 1 Norymberdze), — E. Seht- 
lek (Wolłaeile). — W  jf i r y fc i  Sociatś JJntnelle de PublicitS A. L o r  e t te, dłrestccr. 61

Bne RougrncnŁ
ttgSseseE9a (iaseraty) pm yjaaje Administracja „Nowc-j Referay* aa oplotą od miejsca 
wiersza drobcea pismem (petit) aa pierwszy ras 90 h., sa każdy następny ras po 10 b. — Ufed®* 
a i u a  po 60 h od wierna aa każdy ras. — C-2© » j  p s b iie t a s  po 3 kor. od wierssa. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, okompiikowany pierwssy raz 40 h, następny po 10 h. od ■ kiera**. — 
sriSąsźai&i do „N. Reformy" (prospekty, oyrknlarzs, ogicssenia itp.) prsyjanjs zię za cenę 
£ kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla mlejsoowych pr6nomer«torów

tij t ■ in m a aafy - ŁMn —~mrr i i mm i ai ■ nn n— i~ ~ rr ~‘u-y mr-

hwistya. i _P©sfa.
Kiedy podczas pobytu Ferdynanda bułgar­

skiego w Petersburgu posypały się stamtąd 
rozmaite, jedna od drngiej bardziej sensacyjno, 
wiadomości i enuncyacye, które świadczyły w y­
mownie, że kurs polityki rosyjskiej zmienił się 
zasadniczo w kierunku wywołania gruntownych 
przemian w „status quo“ na Bałkanach —  to­
czące się równocześnie „pourparlers “ rosyjsko- 
austryackie stanęły nagle w martwym punkcie, 
a komentatorowie europejscy rebusów dyploma­
tycznych orzekli nawet, że się już zgoła skoń­
czyły. Pochodziło to stąd, że głównym przed- 
miotem_ polityki austryacko-rosyjskiej są Bał­
kany, i że każda zmiana stanowiska jednego 
z  tych mocarstw wobec spraw niespokojnego 
półwyspu, wywołuje sama przez się także zmia­
nę we wzajemnym stosunku11 obu tycli mo­
carstw. *  *

Jednakowoż w Petersburgu spostrzeżono się 
■ dość rychło, że strunę przeciągnięto i że na 

zbyt wielkie ryzyko wystawiono rzecz tak cen­
ną, jak normalne stosunki dyplomatyczne z są- 

. siednią monarchią, dla osiągnięcia bardzo nie- 
pochwytnej korzyści, którą mógłby przynieść 
polityce rosyjskiej miraż wskrzeszonego jej pro­
tektoratu na Bałkanach. Dlatego też natych­
miast po wyjeżdzie króla Ferdynanda z Peters­
burga, oficjalna „Ro.ssia" pospieszyła ze sta- 
dowczem oświadczeniem, że pogłoski, jakoby 
iRosya odstąpiła od zasady „status quo“ na 
Bałkanach, są zupełnie nieuzasadnione i że 
.„wszelkie podejrzenia w tym względzie są wy­
kluczone już chociażby ze względu na to o s o ­
b i s t e  stanowisko, jakie w Rosyi zajęto w kwe- 

. st.yi przywrócenia normalnych stosunków z są­
siednią monarchią". "

Oświadczenie to „Rossii" poddał „Pester 
L loyd" budapeszteński wyczerpującej krytyce, 
która zasługuje na uwagę, ponieważ określa 
poniekąd stanowisko Austryi wobec toczących 
się dyskusyj dyplomatycznych między ambasa­
dorem austryackim nad Newą a p. Izwolskira. 
Otóż wspomniany dziennik przyjmuje wprawdzie 

, zaprzeczenie „Rossii" do wiadomości, ale by­
najmniej nie sądzi, aby fakta, którym ona za- 
/przeczą, rzeczywiście nie miały miejsca. Prze- 

t ciwnie półofieyalny organ lir. Aerentkala skłonny 
.jest wierzyć, że polityka rosyjska bardzo chętnie 
poszłaby w kierunku zmiany istniejącego na 
Bałkanach stanu rzeczy, ale nie może w tym 
kierunku podążać dla całkowitego braku jakich­
kolwiek danych, że to dążenie będzie pomyślnym 
skutkiem uwieńczone. Dlatego też dyplomaćya 
austryacka nie przywiązuje do demonstracyj- 
1 "eh przyjęć, jakie zgotowano w Petersburgu 
Ferdynandowi bułgarskiemu, a jakie niewątpli­
wie zgotują jeszcze i Piotrowi serbskiemu, a 
w  danym razie także i Mikołajowi czarnogór­
skiemu,-większego znaczenia. Zdaniem tej dy­
plom acji ma się tu do czynienia z bardzo w po­
lityce rosyjskiej ’’ zwykłemi zjawiskami czysto 
„psychologicznemi", które polegają na tem, że 
zupełnie niezależnie od realnych konjuktur po­
litycznych daje się folgę nadmiarowi tempera- 
nentu i marzeń, przerastających o wiele doty­
kalną rzeczywistość. Po takim jednak wybuchu 
uczuć następuje zwykle otrzeźwienie,'a nawa i 
polityki rosyjskiej wraca znowu na właściwą 
drogę, jak się to stało teraz właśnie przez ogło­
szenie owego zaprzeczenia.

Znając tę naturę polityki rosyjskiej i wie­
dząc z drugiej strony, że p. Izwolski przejęty 
jest gorącem pragnieniem skorygowania togo 
i  tamtego szczegółu w swojej polityce bałkań­
skiej z dwóch lat ostatnich, Austrya zupełnie 
nie ma potrzeby liczenia się z temi przemija- 
•iącemi nastrojami petersburskiemi i może spo­
kojnie czekać, aż one przeminą, ustępując miejsca 
innemu usposobieniu, bardziej odpowiadającemu 
dalszemu prowadzeniu przerwanych na chwilę

rozmówek dyplomatycznych austriacko-rosyj­
skich. i '• n

Piszący w dzienniku budapeszteńskim dyplo­
mata austryacki dodaje jednak z wielką ironią, 
że z rozmówek tych muszą być wykluczone sta­
nowczo wszelkie „warunki" rosyjskie, ponieważ 
polityka austryacka stoi na tem stanowisku, że 
w sprawach bałkańskich Austrya i Rosya są 
stronami zupełnie i całkowicie równouprawnio- 
nemi, co w owych „pourparlers" dyplomatycz­
nych musi być przez obie strony tak wyraźnie 
wypowiedziane, aby potem żaden kunszt inter- 
pretatoraki nie mógł już faktu tego zaciemnić 
lub przynajmniej wątpliwym uczynić.

Jest to tedy bardzo kunsztowna odpowiedź 
dyplomacyi austryackiej na rozmaite enuncyacye 
inspirowanej prasy rosyjskiej, która z jednej 
strony posuwała się już tak daleko, że wyli­
czała „warunki", pod którymi jedynie Rosya 
mogłaby się zgodzić na przywrócenie normal­
nych sąsiedzkich stosunków z Austryą, z dru­
giej zaś otwierała takie perspektywy zmian na 
Bałkanach, które mogłyby być dokonane jedy­
nie po rozbiciu na głowę armii tureckiej przez 
bułgarską i austro-niemieckiej przez rosyjską.,.

Słynne tedy już dzisiaj rokowania austryacko- 
rosyjskie, które tyle narobiły w  Europie hałasu, 
i sensacyi, nietylko nie przeszły jeszcze w fazę 
rekapitulacyj, ale wogóle nie rozpoczęły się 
jeszcze na seryo, skoro jedna strona uważa się 
za zmuszoną do wyłuszczenia publicznie zasad, 
które w rokowaniach tych uznaje za kardynal­
ne i nienaruszalne.

Stosunki austryacko-rosyjskie pozostają nadal 
w wysokim stopniu naprężonemi, czego ilustra- 
cyą bardzo plastyczną jest fakt, że tegoroczne 
manewry cesarskie, które już były wyznaczone 
na południowych Węgrzech, w pobliżu granicy 
serbskiej, z o s t a ł y  n a g l e  p r z e n i e s i o n e  
d o G a l i c y i  i to nad samą granicę rosyjską. 
Przeszło 100.000, wojska austryaekiego zbierze 
się z początkiem września między Sokalem, Ra­
wą Ruską a Przemyślem, celem odbycia wielkich 
i jak słychać, do ogromnej i dotychczas prawie 
nie praktykowanej skali wymagań zastosowa­
nych ćwiczeń wojennych. .Obok wywodów dy­
plomatycznych fakt ten czysto militarny jest 
najwymowniejszym dowodem naprężenia, jakie 
między monarchią a carstwem w dalszym ciągu 
istnieje. ^  ^ ^  .

(T e L „ N o w e j  R e f o r m y . ) ”̂

Petersburg, 15 marca. ■
— „Now. W remia" w y s t ę p u j e  p r z e c i w  
A u s t r y i ,  zarzucając je j zamiary w o j o w n i ­
cz e .

Na wizytę królów bałkańskich w Petersbur­
gu Austrya odpowiedziała o d w o ł a n i e m  m a ­
n e w r ó w  c e s a r s k i c h  z W ęgier i przesunię­
ciem ich ku granicy rosyjskiej, do G a l i c y  i.

Oprócz tych przygotowań strategicznych Au­
strya czyni przygotowania.f i n a n s o w e, jak to 
widać z przedłożenia o pożyczce, wniesionego 
przez rząd austryacki do parlamentu i rokowań 
o pożyczkę, p r o w a d z o n y c h  p r z e z  r z ą d  
w ę g i e r s k i  w P a r y ż u .

M s s s a r s w a y ® .

( Te l .  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .

Paryż, 15 marca.
Dzienniki tutejsze donoszą z S o f i i :
Przyjęcie króla Ferdynanda w Petersburgu 

wywołało tu r o z c z a r o w a n i e  i n i e z a d o ­
w o l e n i e .  Król Ferdynand bowiem otrzymał 
wbrew oczekiwaniom ze strony Rosyi t y l k o  
r a d y  i n a p o m n i e n i a ,  a b y  n i e  z a k ł ó ­
c a ł  s p o k o j u  n a  B a ł k a n a c h .

Równocześnie donoszą z Sofii, że panuje tam 
przekonanie, że A u s t r y a  i N i e m c y  zachę­

cają T u r c y ę  do zajęcia energiczniejszego sta­
nowiska wobec zamiaru utworzenia związku 
bałkańskiego. r. f

Dzletimny naialKtnik AizucyL
(T e l .  „N. R e f  o rm y ") .

Berlin, 15 marca. 
Jak słychać,1-w konstytacyi dla A l z a c y  i 

i L o t a r y n g i i  zamierzono wprowadzić w tych 
krajach dziedziczne namiestnictwo. Tym d z i e ­
d z i c z n y m  n a m i e s t n i k i e m  ma zostać 
czwarty syn cesarza Wilhelma, k s . A u g u s t  
W i l h e l m ,  liczący obecnie lat 2 3.^

Ks. A u g u s t  W i l h e l m  bawił kilka lat 
w Strassburgu i ukończył tam studya prawnicze. 
Jest jednak bardzo wątpliwem, czy inni ksią­
żęta niemieccy zgodzą się na powołanie Hohen­
zollerna na dziedzicznego namiestnika A lzacji 
i Lotaryngii i na formalne oddanie Hohenzol­
lernom nowej prowincyi.

)

j expos

Pete.
Jo no propose rleu, jo alrapese Jen:

Od dawnego już czasu, a może nigdy dotych­
czas, nie pojawiła się na łamach polskich pism 
najrozmaitszych odcieni taka moc artykułów o 
kwestyi żydowskiej, jak teraz od szeregu mie­
sięcy. Rozmaite poglądy,"' rozmaite stanowiska, 
oceny, postulaty i wnioski krzyżują się i wal­
czą ze sobą o lepsze, a w gruncie rzeczy wszyst­
kie grzeszą w mniejszym czy większym stop­
niu dyletantyzmem, —  bo ni&znajomością przed­
miotu. Niezaprzeczonym bowiem jest faktem, że 
żydzi, ich kulturalne wartości, system myśli, 
sposób życia, zakorzeniono tradycye, ich psy­
chika, ogółem ich wartościowanie życia i jego 
przejawów w najszerszem słowa tego pojęciu, 
są rzeczywiście dla otaczającego ich społeczeń­
stwa, w obrębie którego mieszkają — „terra 
ignota". I  choć dziś Polak z żydem codziennie 
się styka, choć ich interesy płyną często je- 
dnem łożyskiem, choć współżycie wytwarza pe­
wne wspólne normy i formy wzajemnego sto­
sunku^ Polak zna tylko to, czem ^żyd na ze- 
wnątrz"żyjc i, przykładając do tego swe wła­
sne miary, swe własne wartości, nie liczy się 
z tem, że wódzi tylko albo pozory życia, albo 
wytwory zupełnie innych czynników, innego 
światopoglądu, wytwory, będące wynikiem spe­
cjalnego rozwoju historycznego, specyalnej 
przeszłości z domieszką rasowej odrębności i 
lekkiej asymilacji, jako zewnętrznego zastoso­
wania się do warunków bytu.

Realna polityka dziś musi strzodz się wpa­
dania w stare błędy nie rozróżniania swych 
postulatów i dążności od faktycznego stanu 
rzeczy, nie śmie tu identyfikować, bo wytwarza 
tem samem niejasną sytuację sobie i innym, a 
co za tem idzie, paraliżowanie środków i dróg, 
bo wpada w błędne koło, w  którem uważa się 
cele za osiągnięte, nim postawóono je jeszcze, 
i buduje się na piasku zamki, które wciąż się 
rozsypują w gruzy. ~

Asym ilacja żydów jest dla większości społe­
czeństwa polskiego pożądaną, w niej widziano 
i rękojmię dobrego współżycia i najlepszy spo­
sób rozwiązania kwestyi żydowskiej. Dobrze!

*) Jakkolwiek nie ze wszystkiemi poglądami au­
tora tej pracy moglibyśmy w zupełności się godzić, 
zamieszczamy ją przedewszyatkicm ze względu na cen­
ne, zawarto w niej i n f o r m a c y e ,  które przyczy­
nić się powinny do wTyśvviotlonia jednej z najaktual­
niejszych dla nas kwostyj społecznych i narodo­
wych w obecnej dobie.

Przyp. redakcyi „Nowej Reformy*.

Bez względu jednak na wartość i możność zu­
pełnej asymiłacyi żydów, bez względu na jej 
społeczną, ekonomiczną i kulturalnę kwalifika- 
cyę, pozostaje do skonstatowania fakt, że na 
razie żydzi w  swej olbrzymiej większości nie 
asymilują się i nie zasymilowali się jeszcze, że w 
miarę zamierania jakiejś starej wartości żydow­
skiej, która stawała oporem asymiłacyi, powsta­
ją coraz to nowe, tak samo silne i tak samo 
wzmacniające dotychczas nie zdefiniowaną soli­
darność żydów.

Faktem jest, że procent ludności żydowskiej 
na polskich ziemiach jest tak znaczny, że jej 
warunki ekonomiczne, sposób zarobkowania, ha­
sła i prądy, nietylko nie mogą być obojętne dla 
polskiego społeczeństwa, lecz ważąc z konieczno­
ści wiele w losach kraju, stają się tem samem 
żywotną jogo lcwestyą, która nie daje się ko­
rzystnie rozwiązać ani antisemickiemi pogląda­
mi, ani ignorowaniem i powiedzeniem „jakoś to 
będzie", ani półśrodkami, lub beztreściwym o- 
portunizmem.

I.

Kwostya syonistyczna.
Jednym z nowych prądów w obrębie społecz­

ności żydowskiej, który wysunął się na czoło, 
najwybitniejszym wyrazem chęci przewartościo­
wania wartości żydowskich, celem dążenia do 
nowego i silnego spojenia „jedności" żydow­
skiej, żydowskiej zdolności kulturalnej, celem 
dążenia i do przeistoczenia historycznie wytwo­
rzonych warunków ekonomicznych i społecznych 
i ewentualnego, dziś już bardzo przesądzonego, 
oparcia całego życia żydowskiego na zupełnie 
pewnych, od zmiennych losów innych narodów 
zupełnie niezależnych podstawach —  jest s y o -  
n i z m.

Taksamo, jak Społeczeństwa i narody nowo­
żytnego świata na ogół nie znały i nie znają 
żydów, a znają tylko ich „burzliwą wierzclinię", 
jak mówi Nietsche, taksamo nie zdawały i nie 
zdają sobie sprawy z syonizrau, jako wytworu 
pewnych wewnętrznych czynników n żydów, 
syonizmn, jako prądu społecznego, syonizmu, ja­
ko nowego hasła, syonizmu, jako“\,przedmurza 
Achajów ", syonizmu, jako społecznie świadome­
go, a właściwie pozornego \y skutkach przewar­
tościowania wartości starożydowskich ua rene­
sans, na wartości neo-żydowskie. A  największą 
grzeszą nieznajomością narody słowiańskie, naj­
mniej zdają sobie sprawy z syonizmu ci, którym 
na znajomości rzeczy najwięcej zależeć winno —  
Polacy.

Do niedawna opinia polska zachowywała się 
obojętnie wobec syonizmu. Ogółem identyfiko­
wano syonizra z religijnością Żydów, robiono 
z niego jakąś nową, nieszkodliwą formę wyzua- 
niowo-żydowską, obchodzącą tyiko samych ży­
dów; „młodej Polsce" dawał on pochop do szu­
kania nowego nastrojowego,, idealnego misty­
cyzmu żydowskiego i na tem koniec. * Jedyna 
socyalna demokracya zwalczała syonizm w obro­
nie swych własnych interesów, w samoobronie 
swych kadrów, na które w znacznej mierze 
składali się Żydzi, zwalczała, bo bała się utra­
ty poparcia żydowskiego w ludziach, kapitale, 
prasie i t. d. Jedyni też socyalni-demokraci, po­
pierani znajomością i nauką swych towarzyszów 
z Królestwa, studyowali syonizm i od szeregu 
lat występowali przeciw powstającemu wrogowi. 
Nawet pos. Ignacy Daszyński z obawy o utratę 
swych „żydowskich podpór" nie opuszczał nigdy 
sposobności, aby słowem i drukiem wykazywać 
żydom, że syonizm i antisomityzm —  to jedno 
i to samo, że w najżywotniejszym interesie „sa­
mych żydów" leży zwalczanie syonizmu jak naj­
ostrzejszymi środkami, zwalczanie g o — wszech 
uszczęśliwiającym socyalizmem. .w

A tymczasem syonizm rósł i potężniał.
Em-es.

Genezc panamy lit t c y M
Sprawa Dueza nie była w Paryżu ani dla 

kół parlamentarnych, ani tem bardziej dla pra­
sy niespodzianką, a jeżeli o niej obecnie po 
uwięzieniu winnego tyle się mówi i pisze w sto­
licy Francyi, to z powodu skutków politycz­
nych, które nastąpią niezawodnie. Chodzi tylko 
o rozmiary i doniosłość tych skutków. Zbrodnia 
Dneza nie należy do tych, o których po wyro­
ku sądowym zapomina opinia publiczna, to afo- 
ra, pożądana dla wrogów republiki, którzy już 
dzisiaj zarzucają radykałom bądź nieuczciwość, 
bądź nieznajomość stosunków administracyjnych.

Ustawą z dnia 7 lipca 1904 roku zabronioną 
została, jak wiadomo, nanka w szkołach klasz­
tornych, zaś ustawa z dnia 19 kwietnia 1906 
roku zniosła znaczną liczbę klasztorów, które 
się trudniły wyłącznie nauczaniem. Co miano 
począć z dobrami i majątkami: tych klasztorowi? 
Rząd i parlament chciały uniknąć nawet cienia 
podejrzenia, jakoby państwo chciało się wzbo­
gacić kosztem zniesionych klasztorów i dlatego 
ustawa zapewniła w pewnym stopniu fundato­
rom, tudzież ich spadkobiercom, prawo do re­
klamowania dla siebie części łub całości mająt­
ków klasztornych. Równocześnie ustawa ta 
przyznała starszym zakonnikom zaopatrzenia na 
starość. Przedewszystkiem atoli państwo nie 
chciało bezpośrednio przez wdadze administra­
cyjne przeprowadzać likwidacyi tych dóbr, lecz 
powierzyło ją sądom. Chciano likwidacyi ode­
brać wszelkie cechy polityczne a uczynić ją  
sprawą wyłącznie cywilno-prawną. Sądy miano­
wały likwidatorów i czuwały nad ich czynno­
ściami. Chwalebne zamiary rządu zostały nie­
stety wypaczone.

K ongregacje przed swojem zniesieniem i przed 
banicją, skorzystały z czasu i zaciągnęły na 
hipotekę nieruchomości, jak największe o ile 
możności sumy i wywiozły gotówkę za granicę, 
przeważnie do Rzymu. W  ten sposób dobra klasz­
torne były bardzo obciążone i zniszczone, zo­
bowiązania, przejęte przez państwo, okazały 
wielkie komplikacje, słowem likwidacja była 
bardzo trudną. Zamianowani przez sąd likwida- 
torowie cieszyli się powszechnem zaufaniem, 
czy to zarządzając majątkami małoletnich,1 czy 
spełniając inne funkeye finansowe z ramienia 
sądu. Likwidatorowie przy sądach francuskich 
nie są urzędnikami państwowymi, ale tworzą 
osobne ciało przy trybunałach, na podstawie* 
osobnych przepisów. Gdy prezydent gabinetu 
Combes musiał ustąpić, sądził, że dzieło jego po­
lityki antiklerylcalnej spoczęło w dobrych rękach.

Likwidatorowie pracowali, jednakże po la­
tach ich pracy nikt nie wiedział, jaki jest wy­
nik likwidacyi. Od czasu do czasu pojawiały 
się bądź w Izbie deputowanych, bądź w Sena­
cie interpelacje. Klerykalni deputowani i se­
natorowie twierdzili, że spodziewany miliard z 
dóbr kościelnych jest rządowym „blnffcm ", że 
po nbogich zakonach pozostały zaledwie milio­
ny, któiemi dzielą się likwidatorowie. Ministro­
wie odpowiadali, że sprawa jest zawikłana i że 
eksperci sądowi nie ukończyli swojej pracy.

- Dnia 29 grudnia 1907 r. konserwatysta Le 
Provost do Launay zażądał w Senacie ustano­
wienia komisyi dla zbadania sprawy likwidato­
rów. Ku powszechnemu zdziwieniu Combes po­
parł ten wniosek, wołająć: „Nie chcę,, ażeby 
dzieło moje zniesławiono. Jeżeli zaszły naduży­
cia, niechaj winni ulegną karze. Żądamy zupeł­
nej jasności". Kom isja została ustanowiona, a 
prezesem jej wybrauo Combesm. Ówczesny mi­
nister sprawiedliwości Guyot-Dessaigne, prze­
pracowany redakcyą olbrzymiego „raportu o li- 
kwidacyach", padł w Senacie porażony. Następ­
ca jego Biiand popełnił tę  nieostrożność, że na 
wiarę podwładnych oświadczył w miesiąc póź­
niej, jakoby ważniejsze rachunki likwidacyjno 
zostały sprawdzone i uznane za ścisłe. j

m z m m z  p r z e r w a - t e t m a je r .

G R A  FAL,
i

Powieść w związku z Królem Andrzejem".

IB (Ciąg dalszy).’

W  piękne rano nad Albańskiem Jeziorem, 
nad jego głębią błękitną, siedziała samotnie 
Korecka.

W  około góry się pięły we mgłach...
Nad wodą i przez modre powietrze latały ja­

skółki. 11 J
Miały one lecieć tam na pólnoe, do ziemi 

chmur, deszczu i śniegu.
’  Tam one miały ojczyznę swobodną. - •

Bo swobodnemi są gzemsy podduszne chałup 
i dworów, swobodnemi są zabudowania kościel- 

. ne, swobodną jest przestrzeń. ■
I wszędy były wolne i swobodne. Równie 

nad chłodnemi polami północy, jak nad morzem 
ogromnem, jak w ciepłej Afryce.

Korecka goniła je  wzrokiem.
Polecą tam, do Polski, i ulepią gniazda. 
Powiążą się w  pary i  spłodzą młode, wycho­

wają je  i  wykarmią.
A  jedynem, co je  nauczą, będzie swoboda. 

t. W  pierwszem ćwierknięciu brzmi ono ptaka 
* ostatniem.

Nauczą je : świat jest wasz i niema granic.
Dokąd słońce pada ciepłe — latajcie, strze­

gąc się tylko sokołów wędrownych, jak wy 
szybkich.

Zresztą nie grozi wam nic —  jesteście swo­
bodne. ' * v,*‘

Oto będzie pacierz dzieci waszych, jaskółki...
Swoboda i lot...
Nieskończona przestrzeń, horyzont i zenit...
Ponad głową Koreckiej krążyły jaskółki, to 

zniżając się, to wznosząc.
Jej oczy jasne goniły za niemi, ścigały je 

w przestworze... * ** *
Bo ona nie mogła polecieć tak nigdzie, ani 

żadnym dzieciom narodu swego myśli jaskół­
czych powiedzieć,
b Martwe, cicho leżało u jej stop jezioro A l­
bańskie. T
* Korecka drżała w  sercu. Czuła jakoby wstrzą­
sanie ziemi naokół. ^

Gdzie niegdyś wulkan miał krater, szkliła się 
woda jeziora posępna i głucha. P

Gdzie niegdyś życie wrzało, naród szedł we 
dniu chwały; legła ponura noc.

Gdzie niedyś wołano: zwycięztwo —  usiadły 
nad trumną: klęska, niedola i rozpacz...

Lecz wszczyna się,.. Moce wielkie poruszają 
się, olbrzymy poczynają rozprężać, dźwigać ol­
brzymie człouki...

Korecka była pod wrażeniem rozmowy, jaką 
wczoraj miała z jednym z polityków właskich. 
Przedstawił on jej dokładnie, jak mocarstwa 
europejskie zbierać będą owoce, pod które u- 
prawialy grunt tak długo. «

Ziszczą się najzupełniej najnieśmiertelniejsze 
słowa Schillera, że to jest klątwa złego czynu, 
iż się z niego musi złe urodzić.

Wszystkie wzajemne podkopywania się i in­
trygi dyplomatyczne zemszczą się.

Potęgi, które się wzajem chciały gnębić, zgnę­
bione zostaną przez wychowane przez nie wię 
ksze żywioły. , -£■ *■ -

Kultura ma to do siebie, że jest niebezpiecz­
ną; rozszerza się i dostaje się do rąk mniej o- 
świeconych sąsiadów.

Lud na wysokim stopniu kultury uczy inne, 
•nnioj światłe narody, poprostu wychowuje je, 
jak dzieci. Lecz dzieci dojrzewają pod nauką 
ojca.

Głośny neurolog wiedeński, Freud, dowodzi, 
iż zasadniczcm uczuciem między dzieckiem a ro­
dzicami, jest nienawiść. Dziecko wchłania wie­
dzę rodziców i chce zająć w świecie ich miej­
sce. I  trzeba ustąpić.

Najmądrzejsze byłyby te państwa, któreby 
naokoło siebie szorzydy ciemnotę. Lecz czy by­
łoby możliwem szerzyć ciemnotę, samemu przez 
to nie stając się ciemnym?

To jest faktem, że każdy inżynier, każdy 
oficer, każdy lekarz posłany przez oświecone 
państwo ludom niekulturalnym, staje się czyn­
nikiem budzącym rywalizację, wywołującym nie­
bezpieczeństwa. Daleko patrząca polityka po­
winna to przewidywać.

Ale niema innej faktycznej polityki, jak tyl­
ko polityka bieżącego dnia. Wszystko inne jest 
fikcyą, gdyż jak zmiany temperatury powietrza

niezależne są od woli ludzkiej, tak samo nieza­
leżne są od niczyjej woli ruchy psychiczne lu­
dów.

Zjednoczyć Niemcy, lub zjednoczyć W łochy 
dało się w chwili bieżącej, ale żaden geniusz 
nie potrafiłby wytknąć, jaką drogą Niemcy, lub 
Włochy mają iść jutro, gdyż żaden naród nie 
jest sam w sobie, ani sam przez siebie, i nie 
można pomyśleć życia żadnego narodu, nie'obej­
mując rówmocześnie życia całego wszechświata, 
a na objęcie takie, od Paryżan do Papuasów, 
trzeba być bogiem. Dlatego też w najdalszej 
polityce patrzy się na koniec swego nosa i tyl­
ko dzięki tej konieczności tak głupie, barba­
rzyńskie i śmieszne hasło, jak czeskie „naród 
sobie", może być uważano za mądrość i wzór 
do naśladowania. t

Kultura jest podobna do zbiornika wody 
użyźniającej —  przecieka po za obręb roli pod 
uprawę, rolę z biegiem czasu zużywa, a naokoło 
płodzi, Z czasem sąsiednie pustki stają się 
równie i więcej kwitnąeemi, aż znów z kolei 
ustąpią swoim sąsiadom i po czasie pierwsza 
rola, już pustka, rozkwieci się na nowo. Wszystko 
na świecie jest kołem, a jedno prawo rządzi 
na świecie wszystkiera. Tok świata jest nie­
skończony i koło jest jego symbolem. Ziemia 
kręci się koło swej osi, oś ziemi obiega słońce, 
słońce obraca się samo i zatacza krąg sobie 
przeznaczony, wirują wszystkie planety i wszyst­
kie gwiazdy, wirują pory roku, wirują wypadki, 
bo wciąż są te same, i wiruje życie narodów, 
a jedno, jedyne mądre i rozumne słowo jest; dziś...

Jaskółki przelatywały nad głową Koreckiej,

świergocąc jej słowo w jej kraju od więcej niż 
lat stu nieznane...

Nagle zaczęła się śmiać, zaczęła się śnrać 
szczerze i serdecznie. Przed laty dwoma pisał 
do niej Toszczyński, co zapamiętała doskonale: 
nie znam nic nudniejszego, pretensyonalniejszego 
i natarczywszego jak kobiety. Przez sześć ty­
sięcy lat kazały się podziwiać, jakie są słabe, 
a przez drugie sześć tysięcy lat każą się podzi­
wiać, jakie są silne. Owszem, nie mam nic prze­
ciwko temu: niech płeć piękna zostaje nawet 
jenerałami (z zastrzeżeniem, że bitwy będą się 
odbywały wtedy, kiedy jej nic nie będzie prze­
szkadzało siedzieć na koniu), tylko niech mi da ze 
sobą spokój. Żaden kacyk murzyński nie jest 
tak pretensjonalny, jak kobiety razem wrzięte...

Korecka śmiała się, a potem poczęła myśleć, 
że trzeba szukać drogi, w której by się nie 
stawało karykaturą mężczyzny, a nie było tem, 
czem się było dotychczas. •

Poczęła rozważać co naprawdę dała kobiecie 
natura, jak pazury lwu, a ptakowi skrzydła?

Czem ma iść?
I  gdy zastanowiła się nad tem, co jest pod­

stawą duszy każdego bytu, to jest nad bytów 
organizmem fizycznym, powtórzyła sobie po raz 
tysiączny, że centralną, zasadniczą władzą ko­
biety jest uczucie.

A  tego uczucia miała pełną pierś..,
* v *, * • * » ♦ 0 t t • f ‘ * 1 * *

(C. d. n.).
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Wkrótce Briand nabrał innego przekonania. 
Jeden z likwidatorów, Duez, tylko przy likwi- 
dacyi majątku Franciszkanów wypłacił adwoka­
tom 20.374 franków, innym doradcom prawnym 
83.875, dalej „rozmaitym osobistościom" 21.845 
franków', a wreszcie na koszta jazdy powozem 
wydał 5.227 franków. Przy likwidacyi zakonu 
Braci szkoły chrześcijańskiej -wypłacił Duez tyl­
ko swojemu persoualowi biurowemu 200 tysięcy 
franków tytułem honoraryów. Inni likwidatoro- 
wie czynili to samo, tylko na mniejszą skalę. 
Głównie opłacano zbytkownie tak zwanych ad­
wokatów politycznych. Były minister socyalisty- 
czny, Miilerand, otrzymywał od likwidatora Le- 
couturiera za każde stawiennictwo sądowe w 
Paryżu pięć tysięcy franków, zaś na prowincyi 
o wiele więcej. Drugi „raport", wypracowany 
przez ministra sprawiedliwości Brianda, przy­
znał już bez ogródek istnienie znacznych nad­
użyć. —  Wreszcie trybunał sądowy w Paryżu, 
jako władza przełożona, zażądał stanowczo ra­
chunków od Dueza. Ale okazano mu tyle wzglę­
dów, że uwolniono go od obowiązków likwida­
tora zakouów ze względów na niepomyślny stan 
jego zdrowia —  ale pozostawiono mu funkeye 
zwyczajnego likwidatora sądowego.

Trybunał sądowy popełnił fałszywy krok. — 
Rzeczoznawcy, badając dokumenty Dueza, na­
tychmiast odkryli znaczne nadużycia, chociaż 
Duez, jak tylko mógł, utrudniał im pracę. W re­
szcie wyszła cała prawda na jaw. Sprawa Due­
za stała się głośną sprawą polityczną. —  Czy 
Briaud upadnie ? Można śmiało powiedzieć, że 
nie. Obecny gabinet już wdi ożył wszystkie kro­
ki, odnoszące się do bliskich wyborów parla­
mentarnych, i mające zapewnić obecnej wię­
kszości o ile możności dotychczasowy jej stan 
posiadania. Zmiana gabinetu mogłaby więc uni­
cestwić, a w każdym razie narazić na szwank 
dokonaną już pracę wyborczą. To też większość 
przed wyborami nie dopuści do rozstrzygającej 
walki w sprawie Dueza.

U s & z l m w a ,  r o & a t a .
Wiadomo ogólnie, że w celu podburzania opi­

nii publicznej w Niemczech przeciwko Polakom 
i niepokojenia jej rzekomem groźnem niebez­
pieczeństwem polskiam, rząd pruski za pomocą 
opłacanej z tajnych funduszów prasy gadzino­
wej szerszy najrozmaitsze fałsze o istocie i ce­
lach narodowego ruchu polskiego. Rewelacye 
szpiega Rakowskiego i wywołane niemi obrady 
w Sejmie pruskim wykazały dalej, że władze 
„państwa ładu i bojaźni bożej" nie cofają się 
w tym kierunku nawet przed prowokacyą i 
podrabianiem rzekomo rewolucyjnych odezw 
polskich. Dziś mamy przed sobą nową próbkę 
cej gadzinowej roboty.

Dawniejszy inspektor policyi w Zabrzu na
- Górnym Śląsku, niejaki dr W  e i t z, ogłasza w
-  hakatystycznych berlińskich „Neueste Nach- 
■ richten" o rzekomem niebezpieczeństwie pol-

skiem na Górnym Śląsku artykuł, przepełniony 
fałszami i kłamliwemi informacyami. Typowy 
ten praski funkcyonararyusz policyjny, czy roz­
myślnie, czy też wskutek zupełnej nieznajomo­
ści stosunków, pomieszał „Straż" krakowską ze 
„Strażą" poznańską, a nawet z „Eleuteryą" i 
z najlegalniejszych czynności obu tych, niezależ­
nych od siebie stowarzyszeń, skronstrnował akcyę 
wprost agresywno-rewolucyjną względem Pras. 
Oto kilka ustępów z denuncyatorskiego jego 
elaboratu:

„Ruch wielkopolski na Górnym Śląsku jest obe­
cnie ruchem i n t e l i g e n c j i  sztucznie z Galicyi 
do Prus przeszczepionym i podsycanym, mianowicie 
przez S t r a ż  p o l s k ą .  Ona to, założy wszy ogni- 
sso swe w Krakowie, postanowiła popierać naro­
dowość polską w kierunku politycznym, ekonomi­
cznym i naukowym. W tym celu istnieją w Stra­
ży poszczególne oddziały: polityczny, gospodarczy, 
oświatowy. Straż jednocześnie udziela bezintereso­
wnie porady p r a w n e j  w odpowiednich biurach, 
k t ó r e  po  c a ł y c h  N i e m c z e c h  r o z r z u c i ł a .  
(„Straż" poznańska. Przyp. Red.) O istnieniu tych 
biur dowiedziano się dopiero z głośnego procesu 
biskupiokiego o tajne stowarzyszenia.

Istotnym celem Straży jest,.oczywiście, o d b u- 
d o w a n i e  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w 
p i e r w o t n y c h  j e j  g r a n i c a c h .  Z początkiem 
roku 1908 ustawy tego towarzystwa rząd galicyj­
ski oficyalnie zatwierdził. Towarzystwo to korzysta 
też z tego pełnomocnictwa, urządzając w pobliżu 
granicy trzech mocarstw ciągle zebrania, w któ­
ry oh uczestniczą Polacy z dzielnic zabranych przez 
Prusy i Bosyę. N a t y c h  z e b r a n i a c h  o d b y ­
w a j ą  s i ę  p u b l i c z n e  n a r a d y  w s p r a w i e  
o d b u d o w a n i a  P o l s k i .

Atrli apostolstwo organizacyi Straży nie ograni­
cz®, się bynajmniej do Galicyi i krajów sąsiednich — 
z Krakowa przez Rosyę, Niemcy, Francy ę, Anglię — 
sięga ono aż do Nowego Jorku. W tern amerykań­
sk im  mieście utworzyła się silna organizacja ^wielko­
polska, znana b a r d z o  d o b r z e  n o w o j o r s k i e j  
p o l i c y i  (sic). Straż, odpowiednio do uzdolnienia, 
wysyła swoich członków do p o s z c z e g ó l n y c h  
k r a j ó w .  A ktokolwiek z niższych warstw ludo­
wych pragnie wyżej postąpić, otrzymuje niezawo­
dną pomoc. Zgodnie z tą agitacyą postępuje ruch 
w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  stworzony przez krakow­
skiego uczonego. Ruch ten coraz więcej się wzma­
ga, a i na Górnym Śląsku coraz liczniejszych zdo­
bywa sobie zwolenników, pracując pod niewinnym 
płaszczykiem wstrzemięźliwości nad odbudowaniem 
dawnego Królestwa Polskiego. (Biedna Eleuteria! 
Przyp. red.). *

„W  przeświadczeniu, że celem urzeczywistnienia 
tych zamiarów należy przedewszystkiem wzmoc­
nić siły ekonomiczne Polaków, „wielkopolskość" 
przystąpiła nasamprzód do stworzenia na Górnjm 
;Śląsku Banku ludowego. (Bank ten istnieje już od 
lat 15. Prz. red.) On też stanowi silną podstawę 
całego ruchu. Udzielanie łatwej pożyczki stworzyło 
silny polski stan rzemieślników i drobnych przemy- 
siowców. W cbec tej instytucyi niemczyzna na Gór­
nym Śląsku jest chwilowo bezsilną. Założone bo­
wiem w ostatnim czasie niemieckie banki w Kato 
wicach i Mysłowicach rozporządzają w stosunka do 
Bansu ludowego, skromnymi tylko zasiłkami. A więc 
Niemcy narzuconą przez Polaków walkę mogą tyl­
ko odpowiednią, bronią odpierać. To też profesor 
Bernhard, zalecając zakładanie uiemieckleh instytu­
tów Kredytowych na Górnym Śląsku, jedyną możli­
wą wskazał drogę, aby ekonomicznemu naporowi 
polskiego żywiołu ostateczną założyć tamę i zagro­
żony niemiecki stan, średni wybawić od. zatrace­
nia".

Oto treść tego gadzinowego elaboratu. Nie 
wiadomo naprawdę, co bardziej „podziwiać11 — 
niegodziwość tej roboty, czy też niesłychaną

ignoraucyę spraw polskich w urzędniku, który 
ma czuwać nad ruchem polskim. Nie wie on wido­
cznie, że oprócz Banku ludowego w Bytomiu, 
istnieje na Górnym Śląsku już 13 innych ban­
ków polskich —  nie mających nic wspólnego 
ani z poznańską, ani z galicyjską „Strażą" — 
ani nawet z „Eleuteryą" krakowską. Co do celu 
tego elaboratu, to obok podburzania opinii,"jest 
nim —  jak się zdaje — także pragnieniei po­
zyskania dla „uciśnionych" Niemców na Śląsku 
n o w y c h  m i l i o n ó w  ze skarbu państwa.

Eronlba
(Stbły ruch powietrzny w Wiedniu — Obliczenie gene­
rała Mikulicza - Radeckiego. — Koszta ruchu balonowe­

go, — Rekordy inżyniera Warchaiowsaiego).
Z powodu wystawy łowieckiej, która w roku 

przyszłym odbędzie się w Wiedniu, zamierzone jest, 
jak to już kilka razy wspominaliśmy, urządzenie 
przejażdżek balonem pomiędzy Praterem a posia­
dłością miejską Kobenzl. Nawiązując do tego pro 
jektn, oblicza generał Mikulicz-Radecki w artykule, 
ogłoszonym przez „Zeit" koszta i rentowność podo­
bnego przedsiębiorstwa.

A więc przedewszystkiem omawia autor artyku­
łu sprawę wodoru do napełniania balonu. Aż do 
ukończenia budowy fabryki tego gaza w Fischa- 
mend pod Wiedniem przedsiębiorstwo halonowe mo­
że liczyć tylko na wodór, wyrabiany w arsenale 
wiedeńskim dla balonów wojskowych. Tutaj naj­
wyższa produkcja dzienna wynosi 350 metrów sze­
ściennych. Ale gdyby nawet balony wojskowe spo­
czywały przez całe lato, produkcja ta nie wystar­
czyłaby dla balonu podróżniczego o pojemności 4000 
metrów sześciennych. Koszt jednego metra sześcien­
nego wodtru wynosi 1 koronę, a pięć razy tyle, 
co koszt prodnkcyi wedle systemu profesora Stra- 
chego. Możnaby wciągnąć do kombinacyi fabrykę 
tlenu w Gumpoldskirchen, która wyrabia wodor, 
jako gaz odpadkowy w ilości 70 metrów sześcien­
nych na dzień. Po ujęciu tego gazu w butelki sta­
lowe, koszt jednego metra sześciennego wynosiłby 
1 kor. 20 h.

Dla bezpieczeństwa ruchu musi być odpowiedni 
persona]. Podczas jazdy trzeba dwóch sterników, 
po jednym do steru poziomego i pionowego, zaś do 
motoru są potrzebni dwaj mechanicy, przyczem 
trzeba się liczyć ze zmianą obsługi. Wobec tego 
potrzeba co najmniej 3 sterników i trzech mecha­
ników z płacą dzienną dla sterników po 30 koron, 
dla mechaników po 15 koron. Wynosi to-za  czas 
od 1 maja do ostatniego października 25.000 K. 
Do wydobycia balonu z hali, do przygotowania 
około wzlotu, do pracy przy lądowaniu i przeno­
szeniu balonu do hali potrzeba przy spokojaem po­
wietrzu 20 ludzi, przy niespokojuem co najmniej 
podwójnej liczby. Ludzi tych potrzeba codziennie 
tylko kilka razy i mogłaby ich dostarczyć n. p. 
gazownia miejska, ale takie służenie dwom panom 
-ie  mogłoby diugo trwać. Stała służba w Praterzo 
i Kobenzlu jest konieczna, a licząc po 3 korony 
od robotnika na dzień, koszta za wymienione wy­
żej miesiące wyniosłyby 43.000 koron.

Z innych wydatków należy obliczyć koszta ben­
zyny i oliwy, przyjmując resztę kosztów ryczałto­
wo. Balon o zamierzonych rozmiarach zużywa w 
godzinie ruchu 20 kilogramów benzyny i 3 kilo­
gramy oliwy, co wynosi 9 koron. Przypuśćmy, że 
z pośród 180 dni letniego półrocza nadaje się 135 
dni do jazd i że balon może przez 12 godzin uno­
sić się w powietrzu, a wtedy ogólny koszt benzy­
ny i oliwy wyniesie okrągło 15.000 koron. Ujmu­
jąc w całość koszta, trzeba przyjąć następujące 
wydatki jednorazowe: Balon do sterowania 175.000 
koron, dwie hale przenośne 250.000 kor., zakład 
gazowy 250.000 kor. —  razem 675.000 kor. Jestto 
najniższy kosztorys, przyjmujący bezpłatne udzie­
lenie dwóch parcel do lądowąnia. Wydatki bieżące 
wynoszą za czas od 1 maja do końca października: 
wodór 15.000 kor., obsługa 25.000 kor., benzyna 
i oliwa 15.000 kor., naprawy i t. p. 5.000 kor., 
razem 60.000 kor. A więc jednorazowe inwestycye 
i półroczny ruoh wynosi coęąjmniej 735.000 bor.

A  teraz —■ mówi generał Mikulicz-Radeaki —  
zastanowimy się nad rentownością, przyjmując po­
myślne warunki. Licząc w ciągu półrocza 135 dni, 
w których istnieją meteorologiczne warunki podró­
ży, to trzeba odjąć pewną liczbę dni na spoczynek, 
naprawy i t. p. Przypuśćmy że na to trzeba 25 
dni, pozostaje 110 dni do jazdy. Przyjmijmy dalej 
na każdy dzień po trzy jazdy czterogodzinne. W  
każdej joździe, przy uwzględnieniu zmniejszającej 
się zdolności balonu do dźwigania, może brać udział 
przeciętnie 9 podróżnych. Wedle doświadczeń, po­
czynionych we Frankfurcie, trzeba liczyć tylko na 
zajęcie połowy miejsc. Przyjmując tedy 5 podró­
żnych dla każdej jazdy, otrzymamy ogólną liczbę 
1650 osób wobec wydatków w kwocie 735.000 ko­
ron. Wobec tego wypadłoby na każdą osobę po
450 koron opłaty za podróż.

Jeżeli nie chcemy wydatków pokryć w ciągu je ­
dnego półrocza, lecz utrzymać stały ruch, to licząc 
na 4 letnią służbę balonu i hal, trzeba wziąć w 
rachubę tylko 1/ł  część jednorazowych wydatków 
z doliczeniem procentu zą ten czas od całego ka­
pitału. To wyniosłoby 170.000 koron z dodatkiem
33.000 koron tytułem procenta po 5 % , razem o- 
krągło 200.000 koron. Do tego należy doliczyć
60.000 koron jako bieżące wydatki. W  ten sposób 
koszt jazdy dla jednej osoby wyniósłby 160 koron.

Co za to otrzyma pasażer? —  Na frankfurckiej 
wystawie aerouautycznej balon „Parceval" w ciągu 
145 godzin zrobił w całości 5.200 kilometrów, co
daje szybkość 36 kilometrów na godzinę przecięt­
nie, a więc szybkość pociągu osobowego. A więc 
z Wiednia pośród wymienionych warunków za po­
mocą jednej jazdy będzie można dotrzeć do W ie­
ner Neustadt, Preszowa, St, Poiten i napowrót. —  
Przy sprzyjających warunkach będzie możua dostać 
się do Berna, Budapesztu, a nawet przez Alpy do 
Grazu.

Generał Mikulice-Radecki podnosi, że trudności 
dla ruchu powietrznego balonami w Wiedniu są 
znaezne i radzi, ażeby poczekano na wyniki nie­
mieckich przedsiębiorstw we Friedrichshafen i Mo­
nachium, ażeby w przyszłym roku można mioć pe­
wniejszą podstawę do obliezeń. Mimo to w Wiedniu 
budowa dwóch wielkich balonów jest na ukończe­
niu i balony te może jaż w lecie bieżącego roku 
będą w ruchu.

O rekordzie Warchałowskiego donoszą z Wiener- 
Neustedt: Inżynier Warcbałowski jaż auia 19 lu­
tego zyskał rekord w ubiegania się o nagrody Gern- 
grosaa w kwocie 4.000 koron za lot 15-minutowy 
i w kwocie 2.00,0 koron za lot 5-minutowy z pa­
sażerem. Komisya aeronautyczna uznała ten rekord, 
ale nagród musiała odmówić, gdyż warunki konkur­
su żądały, ażeby aeronauta użył swojego aparatu. 
Tymczasem Warchałowskiego aeroplan w owym cza­
sie nie był jego własnością, lecz firmy „W erner i

Pfleiderer". Gdy aeroplan stał się własnością in­
żyniera Warchałowskiego, nastąpiły ponowne loty 
o nagrody Gerngrossa.

Po krótkim rozpędzie wzniósł się aeroplan War- 
cliałowskiego na wysokość 7 metrów i płynął spo­
kojnie i równo. Krzywizny pokonywał sprawnie.— 
Po 15 minutach i 13 sekundach wylądował War- 
chałowski, zdobywszy nagrodę w kwocie 4.000 ko­
ron. Po tym locie nastąpiła sensacya. Po ras pierw­
szy w Austryi kobieta zasiadła na aeroplanie. Była 
to pani Anna Warchałowska, bratowa aeronauty a 
żona dyrektora Augusta Warchałowskiego. Pasażer­
ka ważyła 65 kilogramów, o pięć więcej, niż wy­
magał warunek konkursu. — Aeroplan uniósł się 
w powietrze i przebywał w niem 6 minut i 5 se­
kund —  aeronauta zdobył więc nagrodę w kwocie
2.000 koron. s

© u l i c a .

K r a k ó w ,  15 marca.

W iadom ości 0S0bl3te. Dyrektor kolei państw, 
p. Włodzimierz Zborowski, wyjechał dzisiaj w spra­
wach służbowych do Wiednia. •' —.

Sprawy m iejskie. Wczoraj odbyło się posiedze 
nie miejskiego komitetu plantacyjnego i komitetu 
drogowego, celem omówienia kwestyi zwężenia 
miejsca na drzewa przy betonowym chodnika w ul. 
Dunajewskiego i w sprawie szerokości chodnika 
ziemnego od strony plant między ul. Sławkowską 
a Szewską. Komitety postanowiły pozostawić pas 
drzewny i chodnik ziemny w niezmienionej szero­
kości, dla ułatwienia komunikacji.

Kwartet Marteau i Beckera. Dziś występuje 
w Starym teatrze ? nieznany dotąd w Krakowie 
kwartet, w którym pierwsze skrzypce dzierży zna­
komity profesor berlińskiej Akademii muzycznej, 
Henryk Marteau, na wiolonczeli zaś gra równy 
pierwszemu skrzypkowi artysta, Hugo Becker. Asy­
stenci Henryka Marteau w akademii berlińskiej, 
L. van Laar i H. Birkigt grają na 2 sprzypcach 
i na altówce. Program obejmuje kwartety: Schu­
manna F-dur Op. 41, Nr 2, Beethoyeua arfowy, 
dawno nie grany w Krakowie i Haydna C-dur 
Op. 33. Dzisiejszy wieczór sławnego kwartetu za­
myka seryę koncertów abonamentowych, urządzo­
nych przez Dyrekcję koncertów krakowskich.

Z teatru miejskiego.5,1 W tragsdyi Ajschylosa 
„Dzieje Orestesa" grają pp. Wysocka, Solska, Ar- 
kawinówna, Barwińska, Janczewska, Jarszewska, 
Słubicka, Krysińska, Modzelewska, Sokolicz, Czar­
necka, Wolska, Sulima, Sosnowski, J. Węgrzyn, 
Maryański, Żelawski, Stanisławski, Jednowski, Wey- 
chert, Różycki, Rydzewski i Leszczyński.; ponadto 
w charach bierze udział cały bez wyj t̂kn perso- 
nal teatru miejskiego,

Bsnefis p, Polcńs tiego. Dyrekcja teatru ludo­
wego uznając skuteczną pracę i talent przedstawi­
ciela ról komiczno-charakterystycznych w komedyi 
i wodewilu p, Poleńskiego, urządza dla niego w 
nadchodzącą sebotę przedstawienie beaefisowe. Da­
ną będzie w tym celu operetka „Król walca", jed­
na z bardzo wesołych fars muzycznych, w której 
benefisant odtworzy rolę tytułową. Sądzimy, że i pu­
bliczność ze swej strony pospieszy skwapliwie na 
to przedstawienie aby dać dowód awego uznania 
sympatycznemu artyście, który jest istotnie jednym 
z najpracowitszych w ansamblu łudov/ego teatru, 
a dzięki niezwykłej swej werwie komicznej, umiał 
stać się ulubieńcem publiczności.

Z Instytutu muzycznego. W  program wieczora 
Szopenowskiego, który Instytut muzyczny urządza 
dnia 17 b. m. w sali Towarzystwa lekarskiego —  
wejdą: sonata na wiolonczelę i fortepian, fautazya 
i polonez na wiolonczelę, rondo na dwa fortepiany 
i trio fortepianowe. Powyższe utwory, częścią wca­
le dotąd niewykonywane publicznie, odegrane zo­
staną siłami Instytutu przy współudziale profesora 
konserwatoryum Skarżyńskiego i dyr. J. N. Hocka. 
Bilety w kaięgarni W go Krzyżauowskiego lub w 
kaucelaryi Instytutu.

Z Towarzystwa ■ muzycznego. W e środę 16
bm. o godz. 5 po południu odbędzie się próba or- 
kiestralna. Dyrektor uprasza członków orkiestry o 
punktualne przybycie na próbę.

Zjazd fotografów galicyjskie!). Otrzymujemy 
pismo: Coraz większy upadek przemysiu fotogra­
ficznego, zmusił światlejszycb i miłujących swój 
zawód fotografów, do zastanowienia się nad przy­
czyną tegoż, i jak to już stwierdzono zagranicą, 
niezem nie zawarankowana swoboda w otwieraniu 
zakładów fotograficznych i szalona konku-enoya, są 
przyczyną upadku tego tak pięknego i szlachetne­
go zawodu. Za granicą też już oddawna organizu­
ją się fotografowie, aby nietylko upadek swego za­
wodu powstrzymać, ale podnieść go na wyżyny 
prawdziwie artystycznego przemysłu. U nas w Au­
stryi, pierwszy początek dali fotografowie wiedei- 
scy, za nimi poszli inni, a między nimi fotografo­
wie Krakowa utworzywszy komitet, postanowili 
zwołać zjazd wszystkich fotografów Galicyi, na 
d z i e ń  18 m a r c a  1910 roku, gdzie mają być 
wszystkie postulaty i braki wyświetlone. Jest więc 
w interesie każdego fotografa, aby na zjazd ten 
przybył. Za komitet zjazdowy: Jan Malisz, (mąż 
zaufania centralnej organizacyi fotografów); Kuczyń­
ski, sekretarz komitetu.

Poświęcenie lecznicy związkowej (ul. Garn­
carska 11) odbędzie się w sobotę 19 b. m. o go­
dzinie 11 przed południem.

Objady u SS. Felicyanek na Smoleńsku w 
Krakowie. Piszą nam z miasta: Od kilkudziesię­
ciu lat wydaje siostra Samuela objady dla mło­
dzieży w budynku starym, który wcale temu celo­
wi nie odpowiada," na co już zewnętrzny jego wy­
gląd wskazuje. Kuchnia, w której gotuje się obja­
dy, jest bardzo małą, a sam piec kuchenny ma 
zaledwie metr kwadratowy. O ugotowaniu więc 
objada na 300 uczniów na takim piecu wprost 
nie można nawet mówić —  i obecnie też trzeba 
gotować partyami. Budowa nowej kuchni, a choćby 
tylko pieca kuchenuego, jest więc niezbędną i nie- 
cierpiącą zwłoki, gdyż bez ni«j wydawanie obja- 
dów jest wprost niemożliwe. Datki zaś zaledwie 
wystarczają na skromną ciepłą strawę, a nie do­
chodzą nigdy do tak poważnej kwoty, aby można 
było myśleć o wybudowaniu kuchni.

Dlatego też młodzież uczęszczająca na objady 
wraz z siostrą Samuela zwraca się z gorącą proś­
bą do mieszkańców Krakowa i okolicy o datki na 
powyższy cel, a szczególniej do tych osób, które 
kiedyś uczęszczały na objady i dzięki temu mogły 
się wykształcić i obecnie zająć poważne sta­
nowisko, aby cboć skromnym datkiem poparły tę 
instytucję i dali przykład nam, którzy obecnie na 
objady chodzimy, jak my mamy postępować.

Składki przyjmuje także administracya „Nowej 
Reformy". “  * ”

Z powodu pielgrzymek do Kalwaryi w czasie 
od 20 <lo 25 b, m. dyrekeya kolei północnej wyda­
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je bilety pierwotne po podwójnej cenie jazdy II i 
[II klasy, jakoteż bilety II  i III klasy po zwykłej 
pojedynczej cenie jazdy (do Kai wary i). Dla jazdy 
z Kalwaryi wydawać się * będzie tylko bilety po 
zwykłej cenie jazdy. Bilety powrotne ważne są na 
dni 8, nie wliczając niedziel i świąt. Bilety te 
wydawane będą na szlakach: Dziedzice— Oświęcim, 
Fr.ydek— M istek— Bieisk, Dziedzice— Żywiec i 
Bielsk— Kalwarya Zebrzydowska (z wyjątkiem Bar- 
wałdu górnego). Prócz pociągów — rozkładem jaz­
dy objętych, kursować będą pociągi nadzwyczajne. 
Bliższe szczegóły w afiszach.

Aresztowanie sprytnych oszustek. Polieya 
krakowska aresztowała wczoraj dwie eleganckie pa­
nie, 48-ietnią Rozalię H. i 26-letnią Frydę L., któ­
re od przeszło dwóch tygodni obchodziły zamożniej­
sze domy izraelickie, zbierając składki rzekomo na 
posag jakiejś biednej dziewczyny żydowskiej. Po­
mysłowe kwestarki umieszczono w aresztach poli­
cyjnych pod telegrafem, skąd po skończonom śledz­
twie polieyjnem odstawione zoBtaną do sądu kar­
nego.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj po południu are­
sztowała polieya w Krakowie 28-letnią Maryę Że- 
chowską z Iwa nówki w Królestwie Polskiera za 
kradzież obrusa ozdobnego w kościele 0 0 . Franci­
szkanów. Na.lto aresztowano niejakiego 46 lat li­
czącego Antoniego Pawlika, wyrobnika, za kradzież 
wózka dwukołowego.

Aresztowanie. P. Stefan Józef Schmid lat 27, 
buchalter prasujący dawniej w tutejszych bankach, 
obecnie od dłuższego czasu zatrudniony przy c. k, 
kolei państw., prosi nas o stwierdzenie, że nie jest 
krewnym Józefa Scbmida, aresztowanego za oszn 
stwo.

Szczakowa, 14 marca. (Z  Sokoła.) Dnia 19 
b. m. odbędzie się w sali „Gospoda" „wieczór hu­
moru", z którego czjsty  dochód przeznaczono na 
zakupno przyrządów gimnastycznych.J

Chr Zanów, 13 marca. (Uroczysty wieczór ku czci 
Słowackiego. —  Po pożarze). Staraniem ruchliwej 
sekcyi chórów i teatrów włośeiańskich krakowskiego 
akademickiego koła T. S. L. odbył się w sobotę 
wieczór w Chrzanowie w sali miejscowego „Sokoła" 
uroczysty ku czci Juliusza Słowackiego. W ie­
czór rozpoczął pięknem słowem wstępnem aka­
demik p. Hełmowicz, poczem p. Czoponowski z siłą 
oddeklamował „Mój testament". Na dalszą część 
programu złożyło się przedstawienie „Złotej czaszki" 
Słowackiego i deklamacya pa:abazy. Wieczór za­
kończył żywy obraz. Nadzwyczaj umiejętna, ponad 
zwykły poziom amatorskich występów gra poszcze­
gólnych wykonawców programu, tak w rolach ko­
biecych, jak i męskich, spotkała się w licznie ze- 
branem audyroryum z żywemi oklaskami. Życzyćby 
sobie należało, ażeby sympatyczni amatorzy stali 
się częstszymi gośćmi w naszem mieście.

Poszkodowanym ostatniami dwoma wielkiomi po­
żarami stodół mieszczanom chrzanowskim staraniem 
miejscowego proboszcza ks. Kamińskiego pospie­
szyła z pomocą hr. Andrzejowa Potocka, oświad­
czając gotowość dostarczenia materyału budowla­
nego na odbudowę spalonych stodół.

Bochnia, 14 marca. (Opieka nad terminatorami.) 
Przed kilkoma laty zawiązało się tu towarzystwo 
opieki nal terminatorami, któremu użyczył gościny 
„Sokół". Tu też w niedziele i święta zbiera się 
młodzież rzemieślnicza w liczbie kilkudziesięciu i 
pod dozorem pań i panów spędza czas na gimna­
styce i ciało krzepiącej zabawie lub .słucha poży- 
teoznych odczytów. Prezesem nader gorliwym in­
stytucyi jest radca sądu dr Bagieński. Takie to­
warzystwa powinny powstać w każdem mieście, bo 
obronią one młodzież od zepsucia i zdeprawowania, 
a wychowują z niej prawych i pożytecznych człon­
ków społeczeństwa.

Aby zasilić szczupłe fundusze tego towarzystwa 
odbyło się wczoraj przedstawieuie amatorskie w 
sali „Sokoła". Amatorzy pp. Marcowa, Białkowska, 
Palka, Lohn, Lipiński, Żabczyński, oraz kilku z po­
śród młodzieży rzemieślniczej, odegrali bardzo uda- 
tnie umyślnie na ten cel napisany przez ofieyała 
sądu, Jana Górkę, obrazek sceniczny z życia rze­
mieślników: „Niema złego, coby na dobre nie wy­
szło" i „Racławice" W . Szalayowej. Publiczność 
oklaskiwała świetną grę amatorów i wywoływała 
autora p. Górkę. Szkoda, że nam go zabrano do 
Krakowa, bo tam zniknie, a tu był duszą wszyst­
kich wieczorków, napisał kilka udatnych utworów 
scenicznych i niejednemu towarzystwu przysporzył 
dochodów. „ ±

Tarnów, 13 marca. (Zbrodnia zabójstwa przed 
sądem przysięgłych. Lista wyborcza. Złożenie man­
datu radzieckiego.) W połowie ubiegłego tygodnia 
rozpoczęła się rozprawa przed sądem przysięgłymi 
przeciw Piotrowi P i ą t k o w i  z powiatu mielec­
kiego o zbrodnię zabójstwa, popełnionego na Kle­
mensie M a z u r z e  we wsi Rożniatach w listopa­
dzie r. 1909. Na ławie oskarżonych zasiedli nadto 
Roman C i o c h ,  Wojciech D y d o, wójt w Rożnia- 
tacb, Jakób S o k a l s k i ,  asosor i Jau P a n e k ,  o- 
glądacz zwłok, oskarżeni o zbrodnię współwiny 
przez namawianie do zbrodni, oraz usiłowanie za­
tajenia zbrodni. Rozprawie przewodniczył radca 
Maryniarczyk, oskarżał zast. prok. Rasp, bronili 
adwokaci: dr Goluhammer, dr Borgenicht, dr Sko­
wroński i dr Pflugaisen. Przebieg zbrodni przed­
stawia się następująco:

W domu zamożnego gospodarza Ciocba odbywały 
się chrzciny, na które zaproszono wójta, asesora, 
Piątkową itd. Wśród długiej zabawy, na której 
wypito dużo alkoholu, zjawił się bezdomuy włóczę­
ga, Klomens Mazur, również dobrze podchmielony. 
Mazura ugoszczono i kazano mu dom opuścić. Wśród 
podniecenia miano go za drzwi wyrzucić i na dwo- 
rzo pobić. Gdy poszkodowany odezwał się w spo­
sób obelżywy do napastników, asesor i wójt mieli 
go skopać i kazali Piątkowi nieco pobitemu „do­
sypać". Zrozumiał to oskarżony w ten sposób, że 
chwyciwszy sztachetę, polaną mu przez Ciocba, 
uderzył w głowę Mazura tak nieszczęśliwie, iż ten 
po krótkim czasie życie zakończył. . Rano znalezio­
no go niożywego na drodze. W ójt i asesor kazali 
go sprzątnoć z drogi i schowali trupa tymczaso­
wo w szopie, żaudarmeryę zaś ‘ poinformowali fał­
szywie. Po pewnym czasie zaczęły chodzić wieści, 
iż ś. p. Mazur zginął śmiercią gwałtowną. Zwłoki 
ekshumowano i aresztowano winnych.

Rozprawa trwała cztery dni.-■ Przysięgłym prze­
dłożono 14 pytań. Uznano Piotra Piątka winnym 
zabójstwa, popełnionego w stanie opilstwa i skaza­
no go na 3 miesiące ścisłego aresztu, Jakóba So­
kolskiego na 10 dni, resztę oskarżonych uwolniono. 
Zasądzeni przyjęli wyrok.

Z końcem ubiegłego tygodnia wyłożono w sali 
ratuszowej spis i listy wyborców, uprawnionych do 
wyboru członków Rady miejskioj, do publicznego 
przeglądu na przeciąg czterech tygodni. Termin 
reklamacyjny kończy się 18 b. m.

P. inż. Jauusz R y p n s z y ń s k i  po ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej, wniósł rezygnaeyę z 
godności asesora i radnego miejskiego. Powodem 
rezygnacyi jest —  zdaje się —  stanowisko Rady, 
zajęte w sprawie elektrowni. Lambda.

Nawy Sącz,” 14 marca. (Uroczystość Chopi­
nowska.) Staraniem miejscowego Koła odbył się w 
sobotę w sali ratuszowej uroczysty koncert Chopi­
nowski, na który przybyła doborowa publiczność. 
Na program złożyły się: odczyt profesora muzyki 
Kazimierza Mirskiego z Przemyśla, występ znanej 
pianistki p. Natalii Loewenhof ze Lwowa i śpiew 
p. Mcrklowej przy akompaniamencie p, Eugenii' 
Miczyńskiej. Całość koncertu wypadła nader efe­
ktownie.

Sambor, 13 marca. (W iec przemysłowy. — 
Wystawa gospodarska. —  „Zaczarowane Kuło". —  
Szkarlatyna). '  w ■

W  niedzielę, dnia 13 b. m. odbył się steraniem 
tutejszego zarządu Ligi towarzystwa pomocy prze­
mysłowej wiec, który zgromadził liczny zastęp 
słuchaczy, szczególnie z grona kobiet. -  Prze wodni-j 
ozyt adw. dr Petecki, referat zaś o zadaniach L1-, 
gi wypowiedział dyrektor dr p. Olszewski, który 
przedstawił zebranym w krótkim zarysie, dotych­
czasową działalność Ligi towarzystwa pomocy 
przemysłowej. .,. ^

Do towarzystwa pomocy przemyBiowej przystąp 
piło podczas wiecu kilkudziesięciu nowych członków.

W  jesieni r. b. odbędzie się w naszem mieście 
wystawa bydła i nierogacizny, urządzona prze* 
tutejszy oddział gal. tow. gospodarczego, ohejtnująą 
cego powiaty samborski, ataresamborski i turczań 
8ld. Termin wystawy nie jest jószcze ustalony.

Na rzecz biblioteki im. Szajnochy, odbyło się w 
ubiegłym tygodniu dwukrotnie przedstawienie ama­
torskie „Zaczarowanego Koła" Rydla. Situkę tę, 
pomimo znacznych trudności, przedstawiono bardzo' 
gładko, dzięki wybornej i rutynowanej reżyseryi; 
jak niemniej grze utalentowanych amatorów, którzy 
wytworzyli bardzo dobrany zespół, tak, iż się zal 
pominalo, że się ma nie zawodowych artystów, ale 
amatorów przed sobą.

W mieście i okolicy, grasuje nagminnie szkar­
latyna, która szerzy się z powodu tajenia wioli^ 
jej wypadków przed okiem władz sanitarnych.

Szpiegostwo. Ze Stanisławowa donoszą: Pod za­
rzutem szpiegostwa na rzecz Rosyi aresztowano' 
onegdaj na rekwizycyę sądu wiedeńskiego niejaką 
Maryę Tymczyszynównę, córkę stróżowej w kamie­
nicy dr Bardacha. Jak słychać, miała ona pośred' 
niczyć przy wymianie listów między kadetem' 
austryackim a posłom rosyjskim we Wiedniu. W  
mieszkaniu aresztowanej przeprowadzono rewizyę 
i zabrano mnóstwo listów i korespondencyę.

Na karę Śmierci przez powieszenie zasądził W 
sobotę stanisławowski sąd przysięgłych dwoje osób 
za skrytobójcze morderstwo, popełnione w Knihini* 
nie-Góree na osobie' Ettli Semlowej, którą w celach 
rabunkowych uduszono. Zasądzeni zostali: 48-letnia 
Anna Niemiec i jej kochanek 34-letni Teodoj Uściń4 
ski.

ś w ia t a .
Niecenzuralne powieści. Cenzura warszawska 

śledzi coraz staranniej naszą prasę peryodyciną, 
jak tego dowodem mnożące się ciągle kary praso­
we nakładane na wydawców. Obecnie argusów* 
oko cenzury zwraca się i w dziedzinę powieści 
polskiej. W  tygodniku „Sztandar" rozpoczęła przed 
niedawnym czasem p. Gabrysia Zapolska druk no­
wej swej powieści p. t. „W  kraju przywiślauskim". 
Redakcya tego pisma donosi w ostatnim numerze 
swym czytelnikom, że otrzymała od generał-guber* 
natora Skałłona za pośredniotwem komitetu prasy 
zawiadomienie, że w razie dalszego drukowania tej 
powieści, grozi wydawnictwu kara admiaistrasyjna.

Równocześnie redakcya „Kuryera „Porannego" 
skazaną została na 100 rubli kary za ustęp w dru­
kującej się w felietonie tego pisma powieści p. t. 
„Litwaki" A. Gruszeckiego.

Wałki uliczne O dziewczynę. Wielce romanty­
czna walka, przedstawiona niedokładnie przez tele­
gramy wczorajsze, toczyła się w Ruszczuku z po­
wodu dziewczyny. Oto pewna Turczynka zakochała 
się w Bułgarze, a że jej rodzice na ślub z giaurem 
nie chcieli pozwolić, więc dziewczyna ueiekła do 
rodziców narzeczonego. Od tej chwili wedle pojęć 
bułgarskich znajdowała się pod opieką całej ludno­
ści. Wtedy rodzice jej udali się na drogę sądową 
i uzyskali w dwóch instancjach wyrok, przysądza-' 
jący im córkę. Wtedy władze bułgarskie umieściły 
dziewczynę w komisaryaeie policyi, skąd mieli ją  
zabrać rodzice. Ale do świtu narzeczony przy po­
mocy swoich towarzyszów włamał się do komisa- 
ryatu i uprowadził stamtąd dziewczynę. Wezwane 
wojsko zaskoczyło ich na rynku i zażądało wyda 
nia uprowadzonej. —  Gdy z tłamu posypały się na 
żołnierzy kamienie, a podobno padły nawet strzały, 
wojsko na rozkaz generała Radko Dimitriewa dale 
najpierw ślepe strzały, a następnie ostre. Na miej­
scu padło 15 osób, a 30 odniosło rany. Jak wia­
domo z telegramów, spowodowało to dalsze rozruchy.

Dziwna katastrofa powodzi wydarzyła się 
w Walii, jak donoszą dzienniki londyńskie. W  po­
bliżu miejscowości Ciydak-Vals znajduje się na 
wysokiej górze kopaluia, w której o d «, długiego 
czasu nie pracowano. Skutkiem tego we wszystkich' 
szybach i sztolniach nagromadziła się woda. Przed 
kilku dniami miano w kopalni tej na nowo podjąd 
eksploatacyę. A/.eby odprowadzić wodę, przebito 
u stóp góry otwór w najniżej położonej sztolni 
i wtedy z ogromną siłą i w znacznej ilości zaczęły 
fale spływać w pobliską dolinę. Kilka domów 
i szkołę zalała woda. W  szkole znajdowało się w 
owej chwili około 1.000 dzieci, które zostały na­
tychmiast wyprowadzone przez nauczycieli na po­
bliskie boisko, otoczone silnym marom. Jednakże 
fale przerwały wkrótce mur i porwały z sobą częśł 
dzieci, unosząc je na odległość kilkaset metrów,. 
Na szczęście zdołano wydobyć z fal prawie wszyst­
kie dzieci. Zginęli dwaj uczniowie i pewna kobieta 
£ dzieckiem. Akcya ratunkowa utrulniona jest 
z tego powodu, że powódź zniszczyła przewody 
gazowe, skutkiem czego w nocy odbywa »ię prac* 
przy oświetleniu naftowem.

„Kupca Polskiego" wyszedł z druku Nr. 6 * 
15 bm., który zawiera następujące artykuły: Nie­
domagania kolejowe w Austryi I. —  Znaczenie a* 
gentów podróżujących dla przemysłu. —  Kongres 
dla wykształcenia kupieckiego. —  Urzędowe bada­
nie środków spożywczych. —  Bilans handlowy Austro- 
Węgler. —  Konjunktury. Dalej sprawozdania z po 
siedzenia Izby handlowo - przemysłowej i waluego 
zgromadzenia krakowskiej Kongregacyi kupieckiej 
oraz dział kroniki.

Zmarli.
Jadwiga G r o c h o w s k a ,  uczenica VIII klasy 

szkoły św. Tomasza, umarła w Krakowie, przeżyw-, 
szy lat 16.

Kompletne wyprawy dla położnic. Śpecyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca.

W ysyłk i pocztą na prow incyę 2 razy dziennie, a i  { .

SftgiSiMia t a . proszek do mysia włosów pakiet tó

m zTaniej 
wszędzie 

polecą K R A H O W , u l .  D ł u g a  N p - \ 8 .

to gg Specyaln. ® środki na porost w łosów  i do wytępienia łupieżu. 
W szelk ie w ody toaletow e, grzebienie, szczotki do w łosów , sukien, 
zębów  i obuw ia. Znakom ita eseneya sosnowa. W  wielkim  

w yborze rozpylacze nokojow e i do podróży,
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Alojzy K u c h a r s k i ,  krawiec, umarł w Krako­
wie, przeżywszy lat 64.

Marya z Jordanów Adolfowa D o b r z y ń s k a ,  
w 83 roku życia, zmarła w Tarnowie.

2 kalendarza. We wtorek 15 marca: Klemensa w. i 
Longina ż.: we środę 16 marca: Hilarego bm. i Tacya- 
na m .; we czwartek 17 marca: Gertrudy p. i Patryka 
bw.

Wschód słońca 16 marca o godz. 5 min. 53; zachód 
o godz. 5 m. 44; długość dnia 11 godzin 61 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. —  Dnia 14 marca 
termometr doszedł od 4- 2-3 do 8-3 C.; — baromelr 
podnosił się.

Dnia 16 marca o godz. 7 rano stan barometru 749‘2 
mm., termometru 0‘5 C,; wiatr północno-wschodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
wtorek: „Rycerze północy

We środę: „Wesele za czasów rewolucji".
We czwartek: „Wieiki Fryderyk1*.
W  piątek: „Wesele za czasów rewolucji".
W  sobotę: „Dzieje Orestesa11.
W  niedzielę po południu: „Skąpiec"; wieczór: Dzieje 

Orestesa".
W poniedziałek: „Dzieje Orestesa".
Repertuar teatru ludowego.

We wtorek: „Podróż w knfrzs".
We 4rodę: „Mąż o dwóch żonach".
W e czwartek: „Ona i jej mąż",
W  piątek: „Nitouche".
W  sobotę: „Król walca".
Uniwersytet ludowy im. Adama IWckiewIcza 

w Krakowie.
We wtorek: P. Floryan Zanieoki: Myśliciele XVIII w. 

Jan Jakób Rousseau.
_We środę: Dr Kazimierz Maryan Morawski: Zarys 

dziejów Polski w XVIII wieku. Polska w dobie Stani- 
sławowakioj.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g, 6.)
V e  wtorek: Prof. dr Józef Flach: Poezya miłosna 

dawniej i dzisiaj. (U wykład.)
We środę: Prof. dr Józef Flach: Poezya miłosna da­

wniej i dzisiaj. (III wykład.) -

. D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

X  Syndykat rolniczy w Krakowie odbył w 
sobotę pierwsze swoje zgromadzenie. Obecny syn­
dykat rolniczy ’  to połączenie dawnego syndykatu 
*9 Związkiem handlowym Kółek rolniczych. Nowy 
tyndykat jest centralnym organem handlowym to­
warzystw, kółek i spółek rolniczych. Na zebraniu 
«m, odbytem pod przewodnictwem prof. dra Cybul- 
ikiego, jako miejsce najbliższego walnego zgroma- 
łsenla naznaczono Kraków i wybrano nową Radę 
ladzorczą. Wybrani zostali pp.: Adamski Telesfor, 
Bzowski Kazimierz, prof. dr Cybulski, Dąmbski 
Aleksander, Doi suski Henryk, Gniewosz Włady­
sław, prof. dr Jentys Stefan, X. kan. Łobczowski 
Jósef, Mars Jan z Sądowej Wiszni, Maurizio Edward, 
tr Milewski Witold, hr. Mycielski Jan, Podlewski 
Leon, Średniawskl Andrzej, hr. Stadnicki Jan, hr. 
Tarnowski Zdzisław. Do komisyi rewizyjnej wy­
brani pp.: Dr Adam Krzyżanowski, Stanisław D y- 
ÓJńaki, Jan Kanty Fedorowicz, Piotr Treter, dr 
Haryan Lisowiecki, Franciszek Garczyńskl; jako 
zastępcy pp.: Dr Celestyn Podlewski i dr Stefan 
Snrzycki.

Przyznano prawo wysyłania po jednym delega­
cie do Rady nadzorczej: Towarzystwu rolniczemu 
krakowskiemu, zarządowi głównemu Towarzystwa 
Kółek rolniczych, Bankowi krajowemu i Towarzy­
stwa okręgowemu rolniczemu w Wieliczce.

X  Kółka rolnicze. W  miesiącu lutym powstało 
39 nowych Kółek rolniczych i przybyło ogółem 
1763 nowych członków. Wobec tego ogólna liczba 
Kółek rolniczych wynosiła z końcem lutego b. r. 
1889, a ogólna liczba zorganizowanych w tych 
Kółkach i zaopatrzonych'" w legitymacje członków 
59 287. Nowych straży pożarnych Kółek rolniczych 
Powstało w lutym 10, a zatem ogólna liczba straży 
pożarnych wynosiła 315. W  tym miesiącu wysłano 
Jo 25 czytelń kółkowych (czytelnie istnieją prawie 
przy wszy-stklch Kółkach) po jednym komplecie (55) 
książek. O rozmiarach działalności handlowej To­
warzystwa Kółek rolniczych świadczy kilka cyfr 
niżej podanych: Za pośrednictwem zarządu głównego 
sprowadiiły miejscowe Kółka rolnicze i składnice: 
n a f t y  za czas od 1/5 1909 do 6/3 1910 r. 
2878 beczek, c u k r u  (kampania od 1 października 
1908 do 31 września 1909) 3114 centnarów metr.

187,858 kor., z a p a ł e k  (za rok ubiegły) za 
15.935 kor, m y d ł a  (za rok ubiegły) za 27.746 
kor., s ł o n i n y  (za rok ubiegły) za 54.726 kor., 
o l e j u  r z e p a k o w e g o  (od i3 /8  1909 do 2/3 
1910 r. 53 beczki, k o n i c z y n y  na zasiew tego­
roczny do 10 bm. 68.178 k g ‘za 122.400 kor.,
A r z e  w e k  d o  s a d z e n i a  na wiosnę: dla wscho­
dniej Galicyi 2912 drzewek i 268 krzewów, dla 
zachodniej Galicji 2127 drzewek i 300 krzewów.

Podkreślić należy, że wyżej wymienione arty­
kuły, sprowadzane z pierwszego źródła i wyłącznie 
2 fabryk krajowych, są tylko najważniejszemi arty­
kułami, w których zakupnie pośredniczy zarząd 
główny Towarzystwa Kółek rolniczych. Prócz wy­
mienionych pośredniczy zarząd główny przy zakupnie 
wielu innych artykułów, przez ludność wiejską 
sprowadzanych.

Działalność organizacyi handlu materyalem rzeź­
nym przedstawia się następująco: Od początku 
bieżącego roku za pośrednictwem tej organizacyi 
Wysłano do Wiednia 1024 sztuki nierogacizny i wy­
płacono za nie hodowcom 90.301 kor. Od początku 
Istnienia organizacyi wysłano 6916 sztuk nieroga­
cizny 1 wypłacono za nie hodowcom 516.332 kor.

X  0  bltlPO taryfowe. . Piszą naui z Brodów: 
Na kilku posiedzeniach tutejszej Izby handlowej, 
Omawiano sprawę założenia biura taryfowego dla 
kupców i przemysłowców, żalących się na powolne 
aałat.wianie rekb.macyj do dyrekcyi kolejowej o 
pobrane nadwyżki za frachty. Dyrekcya kolejowa, 
Ostatniem rozporządzeniem polepszyła wprawdzie 
Stosunki, bo naczelnicy stacyi będą mieli również 
prawo wypłacania pomyłek, ale tylko do pewnej 
Wysokości. Wobec tego, że prz^ Izbie handlowej 
.lwowskiej i krakowskiej istuieją takie biura tary­
fowe, postanowiła także Izba w Brodach takie 
biuro założyć.

i miasta. Obroty towarowe przekroczyły kwotę
2.000 koron, a co najważniejsze, wystawa ta dała 
początek do nawiązania ściślejszych stosunków han­
dlowych z zagranicą, z których wyłonić się może 
bardzo poważny eksport wyrobów z szuwaru i słomy 
za granicę. Przedstawiciele firm eksportowych za­
granicznych, przybyli na wystawę, z uznaniem wy­
rażali się o okazach, wychwalając czystość, pre- 
cyzyę a przedewszystkiem taniość naszych wyrobów.

Koło sędziów we Lwowie, W  niedzielę odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie Koła sędziów we 
Lwowie. Obradom przewodniczył r. Konczyóski. Na 
wniosek dra Hahna uchwalono oświadczyć się prze­
ciw projektowi pragmatyki służbowej, wniesionego 
przez rząd do Rady państwa. —  Dr Sęk referował 
zmianę statutu Koła. W  myśl wniosków referenta 
zmieniono niektóre postanowienia w tym kierunku, 
że każdy członek lwowskiego Koła ma mieć na 
walnem zebrania Związku sędziów pełne prawo gło­
sowania. W  końcud okonano uzupełniającego wybo­
ru sześciu członków wydziału na trzy lata. Wybrani 
zostali pp.: Roman Lewicki, Wiktor Zborowski, dr 
Zygmunt Osuchowski, dr Witold Sęk, dr Edward 
Szulisławski i dr Stanisław Warmski.

Listy które ich nie doszły. Bardzo ciekawy do­
kument ogłasza „Gazeta Lwowska". Jest nim wy­
kaz niedoręczalnych listów poleconych zwrotnych i 
przesyłek za miesiąc styczeń 1910. nadanych w 
tymże miesiący na galicyjskich pocztach. Posyłek 
tych poleconych jest 273 listów, a 4  pakiety; po­
nadto nie doręczyły poczty adresatom 18.027 listów 
zwykłych. Niedoręczanie tych przesyłek nastąpiło 
najczęściej skutkiem mylnego adresu adresata, ale 
głównie skutkiem bliższego nieokreślenia miejsca 
przeznaczenia. I tak na przesyłkach w bardzo wie­
lu wypadkach są tak ogólne adresy, jak X. X , w 
Ameryce, w Prusach, w Kanadzie i t. p. Okolicz- 
nojć tc świadczy o wcale wielkim analfabetyzmie 
nadawców w zakresie geografii: ale to byłoby je­
szcze do wybaczenia w kraju, gdzie setki gmin 
nie posiadają wcale szkół. Go jednak powiedzieć o 
niektórych funkcyonaryuszach na pocztach prowin- 
cyonalnych, którzy listy polecone tak adresowane 
przyjmują i na nie recepisy nadawcze wystawiają.

Pożar W PllStomytach. Jak już donieśliśmy 
w porannem wydaniu, w Pnstomytach pod Lwo­
wem powstał onegdaj pożar, który się skończył 
katastrofą, bo spaliło się kilkadziesiąt domów. Po­
żar powstał z powoda nieostrożności przy piecze­
niu chleba w stodole włościanina, tuż obok budyn­
ku stacyjnego. Ogień ogarnął w jednej chwili cały 
budynek. Wskutek silnego wiatru iskry zaczęły 
przelatywać na sąsiednie domy, a że zabudowania 
gospodarcze i mieszkalne w Pnstomytach budowa­
ne są prawie wyłącznie z drzewa i kryte strzechą 
słomianą, okoliczność ta potęgowała siłę ognia, 
który w jednej chwili zaczął wprost szaleć. Za­
skoczeni niespodzianie straszną klęską mieszkańcy, 
stali w pierwszej chwili bezradni wobec szerzącoj 
się pożogi. Dopiero z drugiego końca Pustomyt i 
wTsi okolicznych zbiegli się ludzie na pomoc. Ra­
towano, co się tylko dało, przedewszystkiem ludzi; 
starców i drżące z przestrachu dzieci wyprowadza­
no dla bezpieczeństwa na pola, bydło zaś i konie 
uwiązywano wzdłuż toru kolejowego u słupów, 
wbijanych tam na prędce w tym celu. Ratunek 
jednak szedł strasznie opornie, bo też brak w Pu- 
stomytach należycie zorganizowanej straży pożar­
nej i potrzebnych przyrządów.

Spaliło się kilkadziesiąt domów. Śmiertelnych 
ofiar w ludziach nie ma; poparzonych jest bardzo 
tylko dwoje dzieci, a zgorzało doszczętnie kilka­
naście Bztuk bydła.

>. Raperloar teatru lwowskiego.
We środę: „Edyp król".
We czwartek: „kry Bi a leśniczanka".
W piątek: „Edyp król".

.  i ł  a , tB ls A z a ,, K r z y o z £ o r u r y 
S - Ł i p a l t ó w .  Wynajmuje i sprzedaje p;or»v- 
szorzęduych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piauola za gotówkę lub na spłaty nawet 
fiwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Rozbicie rokowań 
o B ank przemysłowy.'

(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 15 marca.)

Wiedeń. Rokowania w sprawie B a n k a  
przemysłowego w Galicyi, w których brał udział 
także członek galicyjskiego Wydziału krajowe­
go dr J  a h 1 ostatecznie się rozbiły, z powodu 
wygórowanych żądań ks. Lubomirskiego i pro­
ponowanej przez niego nominacyi dyrektora przy­
szłego Banku.

1 Rudy .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 15 marca).

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  
p o s ł ó w  toczyła się dyskusja w sprawie zało­
żenia w ł o s k i e g o  f a k u l t e t u  p r a w n i ­
c z e g o .

Pos. W a s t j a n  ostro atakował Włochów, 
zarzucając im irredentyzm. W łosi zaprotestowali 
przeciw temu i opuścili salę obrad.

Z poSsMsg®.
Wiedeń. K o ł o  p o l s k i e  z b i e r z e  s i ę  

d z i ś  w i e c z ó r  o g. godz. 7 na posiedzenie.
Wiedeń. Prezydyum K o ł a  p o l s k i e g o  ze­

brało się w południe na naradę w sprawie dzi­
siejszego wieczornego Koła, na którem, jak 
wiadomo, ma być uchwalone v o t u m  z a u f a ­
n i a  d l a  m i n i s t r ó w  p o l s k i c h .

M o w a  u s t a l a  p r a s o w a ,
Wiedań. Na dzisiejszem posiedzeniu k o m i- 

s y i  p r a s o w e j  uchwalono §§ 4 2 — 46 ustawy 
prasowej, po dyskusyi, w której zabierali głos 
posłowie: Rieger, P e t e l e n z  i Ivcewicz, oraz 
zastępca rządu.

Uchwalono więc’ cztery najważniejsze działy 
ustawy prasowej. Na przyszłem posiedzeniu ma 
być uchwalony piąty rozdział, zawierający tyl­
ko postanowienia przejściowe. W obec tego w 
najbliższym czasie cała ustawa prasowa uchwa­
lona będzie przez komisyę.

© m rsą  poiyesteą.
W iejeń. Dziś odbędzie się lconferencya p r z e ­

w o d n i c z ą c y c h  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  — 
celem naradzenia się nad dalszym programem 
pracy w bieżącej sesyi, zwłaszcza,. czy raożliwem 
będzie załatwienie ustawy o pożyczce 182 mi­
lionów koron.

Sądzą, że wobec gróźb obstrukcyjnyck rady­
kałów czeskich i opozycyjnych Unii słowiańskiej, 
zamiar ton nie będzie mógł być przeprowadzo­
ny, tem bardziej, że Izba. odbędzie jeszcze tyl­
ko kilka posiedzeń przed Świętami.

2 M l
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 15 marca).

Seaat o wlssa rasMsa.
Lwów. Dzisiaj w południe odbyło się posie-

STroniLa IwowsRa.
*

L w ó w ,  15 marca. 
Wynik wystawy wyrobów z szuwaru 1 słomy.
Lwowa donoszą: VV> stawa wyrobów z szuwaru 

* słomy, urządzona staraniem Ligi pomoey prze- 
fcyslowef, zamknięta została w ubiegły wtorek. W y­
stawę, która trwała niespełna trzy tygodnie, obe­
słała -11 firm wytwórczych z całego kraju, a zwie­
s i ł o  ją 4.890 osób, w tem licznie młodzież szkół 
sońskich i średnich, technickie Koło pomocy prze­
mysłowej i grono wybitnych osobistości z kraju

lefornilifspiila
(Telegram ,.N. Reformy" z dnia 15 marca.)

Londyn. W Izbie wyższej lord K o s e b e r r y  
uzasadniał w dwugodzinnej mowie swój wniosek 
w sprawie reformy Izby wyższej. Oświadczył, 
że lordowie przyszli do przekonania, że ich li­
czba jest dla skutecznej pracy z b y t  w i e l k a  
i że zanadto reprezentują iuteresa jednego stron­
nictwa, jako też, że zasada dziedziczności spo­
tyka się z coraz większą krytyką ze strony 
znacznej części narodu. Choć lordowie to uzna­
ją, pomni są jednak wielkiej, sławnej historyi 
tej Izby.

Planu rządu dla przyszłego ukształtowania 
się Izby wyższej są n i e r o z s t r o p n e i n i e ­
l o g i c z n e ,  ponieważ rząd naprzód chce Izbę 
zupełnie ubezwładnić, a potem dopiero uczynić 
propozycyę co do jej zreformowania. Mówca są­
dzi, że rząd pozbawi lordów ich władzy, zwo­
lennicy jego jednak potem będą się wahali, czy 
mają przystąpić do reformy. Istnieją dwie za­
sadnicze podstawy, bez których praca reorga­
nizacyjna byłaby bezużyteczną, mianowicie: 
zniesienie p r a w a  d z i e d z i c z n o ś c i  w Izbie 
wyższej i zaprowadzeuie w y b i e r a l n o ś c i .

Zasada wybiet alności jest dla Anglii nową, 
gdzieindziej jednak stosowaną. W  Prnsiech uzu­
pełnia się Izbę wyższą w znacznej mierze z ży­
wiołów reprezentacyjnych i posiada ona więk­
szą siłę i konstytucyjną władzę, niż Izba lor­
dów'.

Mówca nie myśli o wyborach przez naród, 
gdyż przez to utworzonoby tylko słabsze od- 
zwieiciedlenie Izby niższej, sądzi jednakże, iż 
Izba zyskałaby na znaczeniu przez p o ł ą c z e ­
n i e  s i ę  z r a d a m i  h r a b s t w  i raiejskiemi 
korporacyami.

Mówca kończy apelem do Izby wyższej, aby 
uratowała kraj przed rządami z jedną Izbą, co 
może się skończyć nieszczęściem. Ufa, że lor­
dowie ocalą równowagę sił konstytucyjnych, i 
przez to pozyskają nieśmiertelną siawę.

N o r l e y  oświadcza, że propozycje Roseber- 
rego nie rozwiązują chwilowej trudności; sądzi, 
że propozycyę. te zwracają się przeciw Izbie 
niższej. Mówca ubolewa, że Roseberry nie przed­
stawił, jakby w przyszłości można uniknąć prze­
ciwieństw między oboma Izbami.

Dyskusya potrwa 4 dni.

dzenie lwowskiego s e n a t u  a k a d e m i c k i e ­
g o  w sprawie odbytego wczoraj przez młodzież 
ukraińską w i e c u  w m u r a c l i u n i w e r s y -  
t e t u.

Senet jednogłośnie uchwalił uważać wiec 
wczorajszy za  n i e l e g a l n y  i wdrożyć prze­
ciwko aranżerom wiecu d o c h o d z e n i a  d y s ­
c y p l i n a r n e .  v

© w m ym  psdlsial© liną feciejswych.
Wiedeń. „Fremdenhlatt" pisze: Ostatniemi ^ tp w i spraw wewnętrznych Takewowi 

czasy rozeszły się pogłoski co do zmian w przy­
dzieleniu pojedyńczych linij dyrekcjom kolei pań­
stwowych. Według tych pogłosek, linio, należą­
ce dotąd do dyrekcyj w Liucu i Stanisławowie, 
zostały przydzielone do innych dyrekcyj. Podo­
bne pogłoski obiegały też co do Czech.

Wiadomości te odnieść należy do tego, że mi­
nisterstwo kolei z naglących względów ekono­
micznych i ruchu widziało się zmuszonem mniej­
sze linie lokalne przydzielić do nowo utworzo­
ny cli dyrekcyj dla kolei świeżo upaństwowio­
nych. Jak z miarodajnej strony się dowiaduje­
my, n ie  o d n o s i  s i ę  to do innych linij i nie 
należy oczekiwać ż a d n y c h  dalszych zmian w 
przydzieleniu linij dyrekcjom.

© austępsźi&ó pa Luegerie.
Wiedeń, Po wczorajszej konferencji mężów 

zaufania partyi chrześcijańsko-socyalnej zdaje 
się rzeczą pewną, że bezpośrednim następcą 
Lnegera na stanowisku burmistrza będzie dr 
P o r  zer ,  który pod słowem honoru zobowiązał 
się, że po dwóch latach ustąpi na rzecz W e i s s- 
k i r c h n o r a, jeśli Weisskirchner tego zażąda.

Dzienniki liberalne występują przeciw Weiss- 
kirchnerowi i wywodzą, że nie wiadomo w ja ­
kim celu Wicsskirchner musi jeszcze dwa łata 
być ministrem, jeżeli rzeczywiście chce spełnić 
ostatnią wolę Luegera.

Wiedeń. Wydział miejski powziął dzisiaj u- 
chwałę, k t ó r a  z m i e n i a  w z u p e ł n o ś c i  
wczorajsze postanowienie partyi chrzościjańsko- 
społecznej. Wydział uchwalił bowiem., o d s t ą ­
p i ć  od zamiaru wybrania burmistrzem dra 
Porzera, a wybrać natomiast na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Rady miejskiej burmistrzem 
pierwszego wiceburmistrza dra N e n m a y e r a .

Wybór Neumayera będzie również p r o w i -  
z o r y c z n y m i będzie ważny do objęcia bur- 
mistrzostwa przez W  e i s s k i r c h n e r a. —  Być 
może, t że stanie się to w czasie krótszym, niż 
w dwóch latach.

H f. E h a e a  u c e s a r z a .
Wiedeń. Węgierski prezydent- ministrów hr. 

K li u e n - H e d e r v a r y był dziś przed połud­
niem na posłuchaniu u c e s a r z a  i przedłożył 
mu propozycje w sprawie zwołania i natych­
miastowego r o z w i ą z a n i a  S e j m u  węgier­
skiego. Cesarz propozycje te p r z y j ą ł .

Sejm węgierski będzie w przyszłym tygodniu 
zwołany i prawdopodobnie z a r a z  r o z w i ą z a ­
li y. Hz. Khuen wraca dziś wieczorem do Bu­
dapesztu z podpisanemi dekretami.

Przeciw Justhowi.
Budapeszt. Prawie cała prasa występuje prze­

ciw J u s t h o w i  za jego sojusz z partyą serb- 
sko-radykalną. — Hr. Tisza nazywa ten sojusz 
n i e m o r a l n y m  stosunkiem.

Moniem i telegrafiane
Mońi „H  Reformy"

z dnia 15 marca.
Londyn. W  Izbie gmin toczyły się bardzo 

ożywione rozprawy, na temat b u d o w y  o k r ę ­
tó w .

Wywłaszczanie Pelaków.
Wiedeń. „N. Fr. Pressa" donosi z berlińskich 

kół parlamentarnych, że w kołach tych przy­
puszczają, iż niektórzy książęta niemieccy o d ­
r a d z a l i  rządowi przeprowadzenia zamierzo­
nego wywłaszczenia Polaków, z tego powoda 
dotycząca ustawa nie została wykonana.

Berlin. Potwierdza się, że ustawa o wywła­
szczeniu miała być przed niedawnym czasem 
rzeczywiście po raz pierwszy w czyn wprowa- 
dzonę. Komisya kolonizacyjna w Poznańskiem 
przygotowała dotyczące propozycyę c o  d o  pe­
w n e j  p o s i a d ł o ś c i  w P o z n a ń s k i e m .  — 
W  ostatniej chwili*- jednak od zamiaru tego 
o d s t ą p i o n o .  O przyczynach zaniechania te­
go zamiaru krążą różne wersye.

Esmanl prseciw psilcyl wiedeńskiej.
Bukareszt. Wszystkie dzieuniki omawiają 

rozporządzenie policji wiedeńskiej, zabraniające 
Rumunowi P o p o v i c i  wygłoszenia mowy nad 
grobem Luegera. Dzienniki twierdzą, że stało 
się to wskutek interwencji rządu węgierskiego 
w ostatniej chwili.

WlAmo wojisy chińskie].
Petersburg. Pannie tu znowa w i e l k i e  z a ­

n i e p o k o j e n i e  z powodu s y t u a c y i  n a  
D a l e k i m  W s c h o d z i e .  Nadeszły bowiem 
stamtąd wiadomości o w i e l k i c h  z b r o j e ­
n i a c h  s i ę  Ch i n .  Handel rosyjski w Man- 
dżnryi jest w kompletnym zastoju. Wiadomości, 
jakie otrzymało rosyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych, są tak niepokojące, że Rosya 
zarządziła również szybkie zbrojenia w Azyi 
Wschodniej.

Prssśiadrwania sccval!siaw.
Brema. Wczoraj odbyło się tu wielkie zgro­

madzenie s o c j a l i s t y c z n e ,  celem zademon­
strowania przeciw ukaraniu kilkudziesięciu na­
uczycieli, którzy wysiali telegram gratulacyjny 
do Bebla z okazyi jego 70 rocznicy urodzin.

f P o d r ś i  cara aa B sS im n y .
Belgrad. „Mały Żurnal* donosi, że car zamie­

rza w lecie odbyć p o d r ó ż  n a  B a ł k a n y .  — 
Car w czerwcu uda się do Konstantynopola, a 
stamtąd do Sofii i Belgradu. Carowi towarzy­
szyć będzie Izwolski.

Persya przecier Eosyl.
Petersburg. „Birż.-Wied.“ donosi, że rząd ro­

syjski zmuszony będzie, zamiast cofać swoje 
wojska z Persji, w z m o c n i ć  swoje tam roz­
rzucone załogi; Satar chan zbiera bowiem w 
całym kraju pieniądze, jako pożyczkę wewnętrzną 
i organizuje p o w s t a n i e  p e r s k i e  przeciw 
Rosyi.

Walki isllesas o daiewcz^aą.
Sofia. Z Ruszczuku donoszą: Wśród ludności 

panuje . dalej w z b u r z e n i e .  (Zob. kronikę. 
Przyp. red.) Pewnego oficera tureckiego chciano 
z l y n c h o w a ć .  Wczoraj wieczorem demonstra- 
cye się ponowiły. W  wielu domach tureckich 
w y b i t o  s z y b y .  Dwie kawiarnie tureckie 
z n i s z c z o n o .

Stronnictwa opozycyjne urządziły b u r z l i w ą  
d e m o n s t r a c y ę  przeciw bułgarskiemu mini-

świetlnym, wychodzącym z pękniętego przewodu. 
Zatruciu uległ 40-letni robotnik Stanisław Ksenncha. 
Do nieprzytomnego wezwano pogotowie ratunkowe, 
które zatrutemu udzieliło pierwszej pomocy. 

Aresztowanie złodzieja kolejowego. Wczoraj
wieczór na krakowskim dworcu kolejowym areszto­
wała policja niejakiego 50-letniego Samuela Orgia, 
zamieszkałego w Krasuem, za systematyczne okra­
danie podróżnych. Aresztowanie Orgia spowodował 
włościanin Maciej Kozakiewicz, któremu Orgel usi­
łował wyjąć z kieszeni portmonetkę, zawierającą 
40 kor. w gotówce.

Zatarg na politechnice warszawskiej. Gazeta 
„Swobodnoje Swowo" donosi: Na politechnice war­
szawskiej wybuchł zatarg pomiędzy studentami 
a profesorami grożący nowemi komplikacjami.

W  zeszłym tygodniu odbył się szereg wieców, 
na których uchwalono, w razie niezgodzenia się 
profesorów na postawione warunki, przerwać zaję­
cia w e w t o r e k ,  w d, 15-vm b. m., o godz. 12-ej 
w południe. Na razie mają zastrajkować studenci 
wszystkich wydziałów I. kursu. Wielu studentów 
powątpiewa o skuteczności strajku, ponieważ w so­
botę nadchodzącą już zaczną się ferye świąteczne. 
Studenci TI. kursu odmówili przyłączenia się do 
strajku.

Po zamknięcia EKuaaira.*
Kraków, 15 marca.

Strajk czeladzi masarskiej. Jak już donosi­
liśmy, o,l kilku dni panuje w Krakowie strajk cze­
ladzi masarskiej, domagającej się poprawy zarówno 
warunków pracy, jak i podwyższenia płacy. Cze­
ladź masarska, która już od pewnego czasu czuła 
sic pokrzywdzoną, nie mogąc drogą porozumienia 
osiągnąć spełnienia swoich postulatów, proklamo­
wała strajk czeladzi masarskiej. Żądania czeladzi 
podaliśmy już w jednym z poprzodnich numerów.

Nad żądaniami temi obradowali wczoraj majstro­
wie, którzy po wyczerpującej dyskusyi przyszli do 
przekonania, że żądania czeladzi pozbawione są ra­
cjonalnej podstawy i wśród panujących obecnie w 
przemyśle masarskim warunków, nie dadzą się u- 
względnić. Do takich żądań należy np. kończenie 
pracy7 w soboto o go Iz. 6 wieczorem. Majstrowie 
są przekonani, że dotyczssowe warunki pracy, i 
płacy są bardzo dobre.

Na poparcie swego zdania przytaczają majstro­
wie fakt, że czeladź masarska ma w Krakowie 
prawie o 4 0  proc. wyższe wynagrodzenie, aniżeli 
w Wiedniu i innych miastach zagranicznych. Nad­
to panująca obecnie drożyzna trzody i względy 
konkurencyjne nie pozwalają na podwyższenie pła­
cy- czeladzi, gdyż to pociągnęłoby za sobą podwyż­
kę w cenach wędlin i tak już drogich, co znowu 
naraziłoby na nowe wydatki szerokie koła konsu­
mentów.

Z tych też powodów majstrowie odmawiają ka­
tegorycznie żądaniom czeladzi i proszą ich, aby 
ze względu na obopólny interes powrócili do pracy.

Czeladź jednak, jak sio informujemy, ugrupowa­
na w partyi chrześcijańsko-społecznej, nie ma za­
miaru na razie powrócić do pracy, obstając stanow­
czo przy swoich żądaniach. Uczniowie masarscy, 
których również wciągnięto do strajku, wczoraj 
powrócili do pracy.

Majstrowie, przy pomocy uczniów i sił zamiej­
scowych, wyrabiają wystarczającą dla Krakowa 
ilość wędlin, wszelki jednak eksport wcale znaczny 
z Krakowa, skutkiem strajku, okazuje się niemożli­
wym.

Obecnie bowiem właściciele kilku większych firm 
masarskich w Krakowie skutkiem strajku nie są 
w stanie dostarczyć zamówionych dostaw wędlin na 
święta do Wiednia, Pragi i innych pozakrajowycli 
miast,

Zyczyćby należało, aby strajk obecny, tak do­
tkliwie odbijający się zarówno na interesowanych 
jak i na publiczności, został jak najrychlej zakoń­
czony. -

Zatrucie gazem. Dzisiaj około godz. 8 ra. o 
zaszedł podczas robót ziemnych około przewodów 
gazowych w ul. Bosackiej wypadek zatrucia gazem

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ?  I K o r s i o - p I i ń t s f e i ,

M A S E S Ł A N S .

A rtykuły w tym  dziale nie poehodzą od
red a k c ji).

Nowa polska gra towarzyska, wy- 
• szła nakładem firmy C. Szczur- 

kowski, Kraków, ul. Grodzka 1. 2, w ozdobnem 
wykonaniu Zakładu litograficznego N. Salba. 
Autorką gry „Sokół", oraz innych oryginalnych 
artystycznych gier towarzyskich, jak „W różby 
kwiatów", „W yrocznia delficka" i t. p., jest p. 
Mira Rawacz Twarożauka, której malowidła z za­
kresu sztuki stosowanej zyskiwały zawsze po­
wodzenie. 2066

P o d z i ę k o w a n i e .

Wyrazy najszczerszego podziękowania wszy­
stkim Tym, którzy prawdziwe współczucie oka­
zać i tak licznie oddać raczyli ostatnią posługę 
zmarłej po długich i bardzo ciężkich cierpie­
niach ś. p. Antoninie ze Stefańczyków K u n z e, 
składa rodzina i mąż. 2064

W Moato&arlo i Nicei
a

■  jest się oe»ywiście ochronionym od preezię- 
— blenia. Ale w domu, na zimnej północy, trze­

ba się pilnować bardzo, a przedewszystkiem 
nie wolno lekceważyć początków przeziębie­
nia. Najważniejszą wtedy rzeczą jest kupić 
natychmiast w drogueryi za kor. 1*25 pu­
dełko Faya prawdziwych Sodeńskich pasty­
lek mineralnych i zażywać je podług prze­
pisu. Jeżeli się je posiada, to można osta­
tecznie zrezygnować z Nicei, a w każdym 
razie pozostaje się w razie użycia Faya 
Sodeńskich pastylek przy dobrem zdrowiu.

Generalne zastępstwo na Austro • M ęgry: \V. Th. 
Guutzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, IV /1 

Grosse Neugasse 17. 458 1 2

'jF flb n n g in A  ’ ôwo otworzony, murowany, 
»U l& Q P l!Ilw « zwrócony frontem na południe

„Hotel NamiKDSki"
Centralne ogrzewanie. W odociągi z zimną i go­
rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 2 kor. na do­
bę. Na żądanie całodzienne utrzymanie 6 kor. 
Kuchnia wytworna. Przy dłuższem pobyc;e ceny 
zniżone. 1312

Kancelarya adwokata krajowego

Sra Michała D A N I E L A K A
znajduie się w Krakowio, Rynek A-B, Nr 37, 

1054 1 4 ’

LmorniHn ciaiczne
m  Bolesta M n
1341 5 20Kraków, pl. Szczepański 2.
wykonuje ANALIZY MOCZU, analizy techniczne 
i handlowe. Wypracowuje metody fabrykacji.

Z a k ł a d  d s j s t y s f y c m y

Antoniego RyHiego a Jtóle
poszukuje •- 1824 1 2

ra łp o w a se p  tocaini^3* dsuiysiy.
Płaca według pracy. Na świadectwa nie an­

gażuję. Pierwszeństwo mają ci technicy, którzy 
wykonywują prace amerykańskie 2098

t e l e g r a i l r u s e .
, Wiedeń, 16 marca. (Giełda południowa.)
. Marki 117'67. Rent* majowa 94M5, Rauta koronowa 

węgierska 92'80, Aknye austr, zakł. kred, 680-76. Akoye 
węg. zakł. kred. 877---. Akcye Anglobanku 822‘50, Akcye 
Unionb&nka 609.60. AkoyeBaakreroina 663 25. Akoye D&a- 
derbanku 503-25, Akcye kolei państwowych 746-50. Lom­
bardy 124-— . Akcye tabryki broni 7071—. Akoya tyto­
niowe O—-—. Alpiay 733-—, Rima-Munmyi 663-50. Ak­
cye praskiego Tow. żelazn ego    Losy tureckie
241-—. Kublo 234-75. Akoye galic. Banka hipotecznego

usposobienie: ospałe,
Serlln, 15 marca. (Giełda poranna. I
Akcye kredytowe 2141—. Tow dyskontowe 196-50.
Dposobienie: spokojne.

Giełda zbożowa.
B-jdapsszt, 15 maroa. Pszenica na kwiecioń od 13-69 

do 13-70; pszenica na maj od 13‘61 do 13"52; pszenica 
na październik od 11-15 do 11T6; żyto na kwiecień od 
8-63 do 8-54; żyto na październik od 8-20 do 8-21; 
owies na kwiecień 7‘30 do 7-31; owies na paździer­
nik od — do —•— : kukurydza na maj 6-27 do 6-28; 
kukurydza na lipiee od 6-42 do 6-43; rzepak na sierpień 
13'50 do 13-60.

Oferty mierne, chęó kupna mierna, usposobienie silne; 
pochmurno.

H iF a m a m w m  m A k 1 j  poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych,
S a a c j a s y n  H & G D I I  n z c s e p a n a  & O J H a  saion(3wi t p .  Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa^
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. —  Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne,
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Pilili mm eiiiii!!!
$ĘŁ 113 f l t l i ip i t  i !
f  m i i it i i is  i i i  s ii! 
FoiiliidiiipsiM!!
jlf.ljilislil.
s  “  Kraksy.Mgl fio!3iSrezd2&kj. IbL 19.

19S5 2 10

F o w o z ik
półkryty na oliwnych osiach. Wózek damski 
bardzo elegancki, na oliwnych osiach. „SelbBt 
kntscer“ . Para półszorków do sprzedania. Prą 
dnik Czerwony, przy gościńca ostatni dom na 
lewo Nr 104, 2056 2 4

M ajateh ZiemsM
d j  s p r z e d a n i a

w powiecie gorlickim, o powierzchni 450 
morgów, z czego 105 morgów lasu czę­
ścią rębnego, gleba bardzo urodzajna 
zawierająca maigiel, dom mieszkalny 
mnrowany w bardzo dobrym stanie, in­
wentarze żywe i martwe wspaniale, od 
ległość od stacyi kolei 5 kim Długi 
bankowe i kasowe 147 834.

Majątek lasowy o powierzchni 273 
morgi lasn w powiecie nowotarskim, 
buk, jodła, świeik, interes w najbliższej 
przyszłości. Cena 95 000 koron, bez 
długu. 1946 3 5

Łaskawe zgłoszenia do Konc. Centr. 
biura kupna sprzedaży majątków i real­
ności Kraków, Rynek 4 , 1. telefonu 1099

Antyki!
ledyny w ielki w yb ór na K ra k ó w .

0 0 0 0
Garnitury mahoń. Salon mebli złoconych, Pię­
kne komody inkrnst.. Sekretarze, Fająki z bron­
ili, azafy i biblioteki inkrast., Biura mahon- 
I orzechowe, Lustra, Toalety, Stoły, Zegary. 
Świeczniki żydowskie, Biżuterya, Wyroby z ko, 
dci słoniowej, Bronzy, Porcelana, Miniatury, 
Szkło, Makaty, Szale. Koronki, Srebro i innych 
mnóstwo pięknych okazów artystycznych. Na 
składzie są również i meble zwykłe. 1052 7 O

L e o p o l d y i a a  M a c h o w s k a  

K r a k ó w ,  S z e w s k a  1. 5 , 1 p .

Nadzw yczaj w ielki w y b ó r :
Marynat i ryb świeżych oraz wędzonych, Sardynek w oliwie, Pstrągów, Tuńczyka. Łososia, — 
Jarzyn i owoców w hermetycznie zamkniętych puszkach, konserwowane jak świeże do użycia. 
Kompotów. Marmolad, Owoców amerykańskich suszonych, Fig, Daktyli, Miodu przedniego

leczniczego.
Świeży transport kawioru i sera litewskiego. Wielki zaphs serów szwajcarskich i deserowych

przeszło 30 gatunków. .:
Najprzedniejsze masło deserowe oraz kuchenne. Towary kolonialne i delikatesy w doborowych 
gatunkach. Dla handli, Kółek rolniczych i Spółek spożywczych ceny nizkie. — Zlecenia za­

miejscowe wykonuje odwrotną pocztą.

Ł .  S Y K U T O W S K I
Kraków, Szewska 2 1 .

poleca się na dal

F .  Lfosygbtraki
k&a ctków, fgl. 1. 2 4

konc, blacharz i instalator wodociągów.
U skutecznia pokrycia  daclsów wszelkimi meta­
lami. Instaluje w odociągi, piorunochrony, rę­
cząc za wykonane roboty. Na sk ła d zie  w w ielkim  
w yborze p osiad a : Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby galante- 
ryjno blacharskie. — Cenniki wysyła na żądanie darmo 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i instalacyi wodociągów. leoi 8 31

@8S@89i§@@@@3@
■ i a ® 0 0 g @ 0 @ e § e ®
t n m i i i i s o i i

Wozy csobcwe, cięża­
rowe, omnibusy, M o ­
dę le w o z ó w  na

składzie. 1860 4 O

Warsztaty * ma­
szyny do naprawy 

samochodów 
i motorów wszel­
kich systemów.

v:

Sldad benzyny, oliwy 
i smarów.

T o w a r z y s t w o

dla sprzedaży

motorów i samochodów
w  K ra k o w ie  

Spółka z odp. ogr.
Kraków, ul. św. Filipa 9.

B S S B i & B S S B B S B f iB i ie i iB ia f e a i i

H a l a  r y t o m a
i handel delikatesów

P R 3Y  UL. B R A C K I E J  L. 5  W  KRAKOW IE

'Na post!
poleca: codziennie świeże transporty ryb morskich, rzecznych bitych 
i stawowych tuczonych, żywych oraz wędzonych, konserwy i mary­
naty, kawior wiosenny, wina butelkowe, owoce południowe, marmo­

lady, sery, masła i codziennie świeże wędliny
po cenach bezkonkurencyjnych. —  Zamówienia na prowincję uskutecznia odwrotnie.
1378 8 11 Si. Stefański I Ska.

f . E N D U I C H  R E I  N ' j
jest najdoskonalsza, najwyższym hygienicznym i kosmetycznym wy­
mogom odpowiadająca pasta tio mycia w puszkach, jakoteż pasta 
do zębów w tubach (prawmo ochr.) „Endlich rein“ wpływa ko­
rzystnie na skórę i czyni ją  jnż po krótkiem użycia miękką i de­
likatną. Jest jako mydło <3o mycia i kąnieli nieprześcigniono, 

1561 6 12 * oszczędne w użyciu, dla wybrednej toalety jakoteż 
dla rodziny najidealniejszy środek do zachowania 
czystości. W  tubach dla lekarzy, podróżujących, 
turystów i sportmenów szczególnie się nadaje.
ŁcDoratorium Buclier, H fi I. fesliifortee 17.
Do nabycia w aptekach, drogueryach, perfumeryach UJ. 70 S

i i m / m

Sasi
potrzebny dla Krakowa i prowincyi do samogrających orkie- 
stryonów, w Galicyi dobrego przyjęcia doznających i ulubio­

nych. Korespondencya niemiecka. Zgłoszenia:

I G N A C Y -  KJLjS S P S S T A R
Praga, Eisengasse 11. 1951 2 2

m m / m m m m

Rynek, róg FlorpńsMej
dostawca dla

Z w i ą z k u  l e k a r z y

poleca w wielkim wyborze:

Bieliznę białą 1 kolorową, Kra­
waty, lęłfnwfczid, Hapolnsze.

T elelan  N p . 3 6 8

i  t a o  otwarta M ęczarnia

N ajw yższe odznaczenie św ia to w e!

R E R B A T Ę  C E Y L O N
„R an galla  Ccylon T ea“

pod własną marką ochronną „Palma11 importowaną wprost z Ceylonu. a urzę- 
downie chemicznie badaną, po cenie:

Nr. I opakowanie czerwono-złote b b  Nr 2 opakowanie fiotkowo-złote
koron 1-40 za 125 gramów. e b  koron 1‘20 za 125 gramów,
koron 0 75 za 621/, „ B 9  koron 0‘65 za 62'/, „

przy odbiorze I kg. naraz, franko opakowanie ! porta do każdej miejscowość1
Austra-Węgier, poleca

Antoni H aw ełk a  w K rakow ie
c. i k. Dostawca Dworu Austro-Węgierskiego i król. Grecyi.

Dla P . T . K u p ców  I K ó łe k  rolniczych odpow iedni rabat.
1516 6 8 g  |

Pomarańcze Mai mówki!
kosz 5 kg. koron 3’25, 5 kg. Merańskicb 
Jabłek deserowych koron 475, opłatnie 
wysyła owocarnia krajowa Piotr Be- 
reźnicki, Lwów, Pańska 11. -  Te­
lefon 75IV. 1513 10 25

Ky^Łealcziay

„K sM ifirr tr
przyrząd usuwający szybko i radykalnie' zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, holu gławy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 

- serca i w. L —  Broszurki ilustr. darmo =====

T. Arm aty s
Optyk 1 Mechanik

K r a k ó w  —  p l .  M a r y a c k f  3 .
Okulary —  binokle najmodniejszych systemów wyko- 

= nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio - 
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 190 28 o

d a rm o
nie dostanie, ale po następujących bajecznie niskich cenach:
FIRAN KI koronkowe do okien białe Inb kTemowe, 
w trwałym gatunku i w pięknych najmodniejszych wzo­
rach, 3 metry długie, 95 cm. szerokie za parę K 3'05.
PO TIE R Y w kolorze bordeau lub zielonym, gładkie 
lub w pasy. bardzo gustowne i w dobrym gatunku, 
3 metry długie, za parę K 2 60, 310, 3 -70, 5 '— .
1897 3 0 Wysyłka za zaliczką.

Pierwszy Galie, specyalny eksportowy Dom dywanów

Marek Eoriiz w Przemyślu.

Idealny środek zastępujący całkowicie 
mydło; woda, pendzel i miseczka niepo­
trzebne. Sterylizowany i szczelnie za­
mknięty. Skóry absolutnie nie drażni, 
lecz owszem konserwuje. Kto raz spró­
buje, mydła do rąk nie weźmie. Wysyła 
Apteka Hasscsyea w Gjęlie wie 
(koło Tarnobrzegu). Tuba 1 kor., pocztą 
lub przekazem 20 h. w markach. i866 4 13

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ „ „ położniczych.
„ n n tutek papierosowych.
„ sznurkową dla iryzycrów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych. *

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i sirrzynki opa­

trunkowe. ■» • i
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. ByPckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 29 0

FflinyKo ogafranRśiu tftlmrtl- 
cznstli „S!f ■*

(m  M. L. Dolircwalski^o)
w Podgórza - Krakowie i we Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

Monaco-Matnine. *
Hotel Pension Anglaise w pięknem położeniu 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło elektryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8— 11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. T 1043 15 15

€. k. Nadworni Dostawcy

Hsilmann Uhn i Sycowie
1731 6 10 w Krakowie, Rynek główny li
polecają na sezon obecny swój bogato zaopatrzony magazyn gotowych 
ubrań męskich i dziocinnych własnego wyrobu. —  Na żądanie wykonujemy 
ubiory wedle miary i udzielamy też kredytu na dogodne spłaty miesięczne.

Największa seiisacya 2 0  stulecia!
Tylko 35 hal. kosztuje 

dziś pranie z użyciem środka

W A S H A L L .
Śnieżna białość bielizny 

w przeciągu 1 5  m i s i u t  
przy użyciu Washallu. Minęły 
kłopoty z praniem —  nie ma 
łez nad podartą przez tarcie 
bielizną —  zbyteczne ma­
szyny do prania. Washallem 

uskutecznia się pracę, trwającą dawniej kilkanaście godzin, w przeciągu 
15 minut bez namydiania i bez tarcia.

Kto się o tych rezultatach przekonał, nigdy inaczej prać nie będzie 
jak jedynie 1S02 2 6

W a s l i a l l e m .
Tak płótna jak sukna, batysty, jedwabie i najcieńsze koronki pierze się 

Washallem bez najmniejszej szkody. Najdroższe koronkowe i jedwabne bluzki 
są po 15 minutowem praniu Washallem jak nowe. —  Wszędzie do nabycia.

The Washall Manufacturing Co Birmingham.
Z a s t ę p c a  d l a ,  G a l i c y  i :

M a r c e li  D u t k ie w ic z , Kraków, Rynek, Linia A-B.

Eto szuka
dobrego, niezawodnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki wszelkiego rodza­
ju, niech zażąda kartą koresp. obficie ilustro­
wanego głównego katalogu z 3000 odbitek od 
firmy c. i k. dostawca dworu I£anns K o n ­
rad  w Briix Nr 329 (Czechy). 381 12 13

KAWALER
młody, na stanowisku, ożeni się z przystojną, 
młodą panną. Posag nie wymagany. Listy z lo» 
tografią poste restante Mszana Dolna, okazi­
cielowi losa węgierskiego Nr 99. 2054 2 2

P u b u ź u ą
przystojną (ducha zakonnego) pannę, po­
ślubi przystojny kawaler, telegrafista. 
Posag wymagany. Alfred poste restante 
Sianki via Turka.1 leeo 15 15

Gita* obok
klimat poł. Tyrol —  Hot. Pens. „Sonnenhot“ i zakład leczn. „Loreley", odno­
wione i zmodernizowane Od 5 stycznia 1910 ord. Dr Z. Szczepański, długoletni 
lekarz kliniki Prof. Ant. Glnzińskiego we Lwowie. —  Informacyi udziela Zarząd. 

Adres: „Sonnenhof11, Gries b. Bozen-Tirol. 895 7 10 "

9 P ra w d ziw e ro sy jsk ie  o b ca sy  g u m o w e ■

sg najlepsze II Prawdziwe tylko ze

172 14 52

^  G e ne r a l ny  k on tr a h e nt

HERMANN ilIRSH , W iedeń, VIII3. znakiem GWIAZDY.

l’-szej jakości

P isadzki t e e i w i e  d?& iw?
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 269 29 0
Dajwór 14. J o a c h i m  S ie im b e re j, Starowiślna 83. Telefon 778

średnio przystojny szatyn, budowniczy, właści­
ciel biura, z panną przystojną, z dobrego -łomu, 
posażną i wychowaną praktycznie. Wymaga 
się, aby wiedziała, co jest życie, by była dobrą 
żoną, matką i dozgonną towarzyszką, dzielącą 
wszelkie koleje życia, dalej znajomości całego 
gospodarstwa domowego, przynajmniej jednego 
języka obcego światowego w słowie i piśmio, 
dobrej gry na fortepianie, jednem słowem ko­
biety, nie zaś lalki salonowej, czytającej cały 
dzień książki. Rzecz traktowana zupełnie serjo. 
Listy z załączoną fotografią należy nadsyłać 
pod adresem: „Okazicielowi starego gul­
dena papierowego z r. 1S82, Nr 305.539" 
poste restante Kraków. Na anonimy lub listy 
bez fotografii nie odpowiadam. Za dyskrecyę 
ręczy błowem honoru. Pośrednictwa płatne wy­
kluczone. . 1923 3 3

Wttuszczająa tertati Gradoja
dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła- 
srość orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K. -

HipieSt ztołtw 
arsaałyadt

odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 

kostny. Cena 1 K.

Kreta torawwwy
gładzi, wydelikaca i wybiela już po _  
2-dniowem użyciu szorstkie, popękane ■ [ 
i ozerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- \, 

rasonowe 70 hal.

FastylHi yfotfowt
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.

ProszeK na oMskait
usuwa w 5—10 minutach zupełnie bez­
boleśnie i nieszkodliwie każde owłosie­
nie na twarzy i rekach. Cena słoika 

2 K 50 hal.

W yłączny skład w aptece
ri- l  pod‘ 238 39 50

„BIAŁYM ORŁEM"
Kraków, Linia A-B Kr. 45.

■ r i • •
mmn

przy ul. św. Jana 1 .13, vis-a-vis c. k. Sądu

poleca nabiał w  najlepszej jakości, oraz zd row otn ą 1 
kuchnię mięsną i jarską, jak  rów uież o każdej porze 
dnia znakom itą .k a w ę , herbatę, czekoladę i t. p. 

Lokal otwarty od godziny 6-tej rano.



W torek 15 Marca 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr 1-20. 5

„ f il i®  to St®2M“
Ezecz o „Róży“  J. Katerli, 

napisał Stanisław Brzozowski.
Cena 50 hal. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach lub w Redakcyi „Zjedno- 

Grodzka 7. 175 2 5czenia“ , Kraków

ioźns lobie na biorą
są od 1 października 1910, względnie 
1 stycznia 1911 w Rynku do wynaję­
cia. —  Bliższa wiadomość w kantorze 
firmy Szarski i Syn, Rynek 6. 2040 2 4

silA S Y A st
P racow E ia  siskien tia ou M cb  

u l. J a g ie llo ń sk a  9, U p.
wykonuje kostyumy wiosenne, przez krawca, 
jakoteż suknie, bluzki, gustownie, punktualnie, 
po przystępnych cenach. 2041 2 3

.śmienia młyńskie
francuzy, perlarze i inne, jakoteż ma­
szyny młynarskie, z powodu zwinięcia 
interesu tanio do sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro Leopolda E p s t e i n a ,  
Kraków, św. Gertrudy 24, 1 p. (lokal 
asekuracyjny Dunaj). 2039 2 3
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11 GrygmaEay - - - - gg 
B  - - - - wyiraway f|

P o r t e r ESI ma B 9  SB 
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BB BB■a aa a i i f p a l i M
|f| lim y Barelay-Perkiias et ^  
g| Go. Ltd. ||
m  w całych i pół butelkach m
| g  poleca |||

| A. Rawełka |
I „j c. i k. Dostawca Dworów b H

w Krakowie. 1517 6 8

i i ,
— Piękne i bujne włosy wytwarza jedynie

99§ 2 U M “
wypóbowany odżywczy proszek do pielęgnowania 
włosów, usuwa parple, łupież, pobudza do silniej­
szego porostu i nadaje naturalną i świeżą barwę.

T a n i  1 p r a k t y c z n y .
—  P a k i e t  25  h a l .  —

Do nabycia w Krakowie w drogneryach: M. J. 
Linka, Zopotha & Ski, Hanaka i S-ki, Komo­
rowskiego, Pachuckiego, Sanitas, Klemensie- 
wiozowej, Tomaszewslaego, Reifera, Bęknera, 
Reima & Ska i w aptece M. Redera. W Pod-

Sćrzu: w aptece M. K. Luczki i w drogneryi 
[. Stiela. W  Bochni: w drogneryi J. Michni­

ka. W  Wadowicach: w aptece Mr. K. Homego. 
W Ź yw  cn: Mr. Kórnicki. W  Tarnowie: W. Braoh- 
W  Rzt szowie: Mr. St. Zgórka. W  Nowym Są. 
cłu : T. Kwiciński i L. Gelernter. W  Zakopa­
nem: Mr. St. Ossowski. 275 26 30

M o  Ryglice
poszukuje Towarzystwa, któreby się za­
jęło eksploatacyą węgla i nafty na tu­
tejszych gruntach.

Zgłoszenia: Urząd gminny Ryglice 
(poczta i telegraf w miejscu). 1933 3 3

1

" P » —
w i N o n
Dalmatyńskie naturalne czerwone, litr 
po 44 hal., białe 3-letnie 52 hal. wysyła 
w baryłkach, począwszy od 50 litrów. 
Edm . P auk, skład win H jeka (F iu cie).
D V  Próbka, 5 kg przesyłka, dla prze­
konania się o wybornej jakości, kosztuje 
3 K opłatnie do każdej poczty. Cennik 
opłacony za darmo. 1122 17 30

1616 7 0

Próby na żądanie.

Krabów, nL Grodzka L 13. Telr*© 43.
Adres telogr. „E£L<S8EW/ŁE%a -

Btewoś©! w wełnach taa bosfyumy 1 binsb!, OZsrycia g®f©w©, Źa- 
w w d  biety, Faltety* płaszcze, szlafroki, halki, Hostynmy i hlazki.

Ruble przy zakupnie a K 2-56.

Sastatoryum nauczycielskiego
pod protektoratem Ich Ekscelencyj: 
Hr.Andrzejowej Potockiej, Wandy Ko­
ry to wskiej, Hr. Stanisława Badeniego, 
Aleksandra Mniszek Tchórznickiego.

mes g m m m  
m b  n a  a a

5.GS0 w y g ra n y ch  —  w a rto śc i T l .C^O k o r o n. R eszta  w y gra n y ch , w a rtośc i p o  5G8 K, 3 0 0  K,
100  K i t. d. sk łada  s ię  z  p rzed m iotów  z ło ty ch  
i s reb rn y ch , d z ie ł sztu k i, o b ra z ó w , w y rok ów  

„ «.uvw „ ) w w w  p rzem y słu  k ra jo w e g o  i t. d. 1328 4 9

nażyczenie 
w  g otów ce .

I. w y g r . 15.009 K„ 
II. „  9 .0 0 0  „

'. i, 3 .0 0 0  ,,

n a ż y cz e n ie  
w  g o tów ce .

fPIT* Ciągnienie nieeeSweiaSnie 30 1910 r©kae- 'W i

Asystent farm,
pisemne do Administracyi ,.N. Reformy” 
pod „Zastępstwo apteczne” . 2047 2 4

Zdolnego rutynowanego

h o i i e y p l s s i i a
z egzaminem adwokackim, lub z upra­
wnieniem do substytucyi cywilnej, po­
szukuje adwokat Dr Edmund Kaleta 
w Stryju. 2051 2 3

-P is ilii l i i i i
i 2 zdolnych zastępców z działu handlowego. 
Koncesyouowani mają pierwszeństwo. — Dom 
handlowo-komisowy, Rzeszów, ul. Fircowska 1. 

2050 2 3

o® ®® ®*© ©® ®© ®*© -©*© ®® ®® ®® ©© ©® ®

fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie 
stałą posadę w magazynie Braci Sperber 
w Krakowie, Rynek 30. 1974 3 8
© ® ® ® «© ® ® ® ® ® © © © @ ® ® «® «® «© ® ® © ® ®

Iriw. Dr Stanisław Flis
v/ Nowym Sączu, -

poszukuje k on cyp isn ta . Posada zaraz 
do objęcia. 2059 2 3

Pfafed M U li
4-letnich, dobrze ujeżdżonych, maścistych, 
gniadych, miary 14s/4, oba wałachy, do 
sprzedania. Oglądać można codziennie 
12 — 2 w południe, ul. Zacisze 8. 19814 8

Fabryka g wózków dziecięcy cli £
i wyrobów koszykarskich

R. LUKhOtz, M i i ,  Bl. SłBURM l i
Najnowsze modele wózków dziecięcych w wykwintnem wykonania — 
wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na składzie. Uskute­
cznianie wszelkich reperacji. 680 7 8

Rządowo uprawniona

B a  i i  im!. jdaE ̂ ł  siecraliitl leppyęli
 ̂ pod finna

ti. i  w  ICHHURSKl © R llliO  J E
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez taż Tow

w od y m i n e r a l i e  szth cziso
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLER8KIEJ, SEL- 

TERSK1EJ, V1CHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISMNGEN, tudzież

•- sp e e y M sfa ’ ie czń ic z©  2H P
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z o  n o P i i ia la e  

z przepisu P r s f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

fisplram firwyi
poszukuje posady. N. N. poste rest. Mielnica.

2033 2 4

Znakomite rydze kiszone
baryłkę 5 kg. za 4- kor. franco wysyła. Z ari- 
w n y  poczta U ście  ru sk ie . " 1656 5 5

t ib -p l j  na ę u n s f j j 5 — 8 p o  K  2 ’16,UfŁjhui lid Jssiyd 21/a— P / 3 kg. po K 
2'25, krzyżówka bez skóry K 2'30, kar­
czek K 2’20, młody boczek K 172, wy­
syła za zaliczką Jan K f  e ć e k , fabryka 
wyrobów masarskich, Praga - Smichov, 
plac św. Jakóba. 2034 2 4

Stroicie" fortepianów
egzaminowany w zakładzie dla niewido­
mych w Wiedniu, prosi Szan. Publi­
czność o łaskawe poparcie przez powie­
rzenie mu strojenia fortepianów. Izydor 
Eichenbaum, Kraków, ul. Miodowa 15.

171 2 0

w „Wielkim Krakowie" częściowo (łub 
w całości dosa m u row an y  z  © gro- 
ó@ses o sześciu słonecznych pokojach, 
dwóch kuchniach, wozowni. Zgłoszenia: 
Prądnik Czerwony 1. 209. 2029 2 4

r  e h  da s m i r c i
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a n c u z  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć

Włoch z wyższem wykształć. 
K ra k ó w . F ic r y a ń s k a  2 5 , I  p.

2B3 19 0

Osoba inteligentna
znająca się bardzo dobrze na gospodarstwie, szy­
ciu, kuchni, może zająć się pielęgnowaniem 
chorych. S. A. B. poste rest. ErasÓW . 2027 2 9

□ 3 a G a a a n n o n a a a a o a 'J 5 i2 G a n o n c c a a

Z a w sze  w y fca rn a .......................... g
c

s Ba.HerfeatazRąezką
. . . . . . . . .  z rsa g a zya a  c
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w  K rak ow ie . . . . .
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z ukończoną szkołą wy­
działową, władająca ję ­

zykiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, poszukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm inistracja , N. 
Reformy11 pod T . D,

Ucznia do praktyki
inteligentnego, z lepszego domu, z kil­
koma klasami ginsn. lub realn., posia­
dającego zdolności rysunkowe, poszu­
kuje Zakład repr. art. „Zorza" w Kra­
kowie, św. Krzyża 7. 1914 3 3

Młoda osoba
z ukończoną szkolą robót i wydziałową, 
mogąca udzielać lekcyj muzyki, korepe- 
tycyi, znająca się również na domowem 
gospodarstwie, przyjmie także zajęcie 
biurowe lub jako kasyerka w Krako­
wie. Zgłoszenia pod „Basa** przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 148 11 o

t e l l i  w e t t i  piśmiennicze
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku po'skim, francuskim, angielłkim

i niemieckim. v
K aw o o tw o rz o n y  d z ia ł k s ią że k  d la  m ło d z ie ży , abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

L. 4807/10.

cyi.
2048 1 ? PienKzorzgtfna fniffyk? Giytsanym haiMa SKjearskich

poszukuje we*vszystkich miastach Galicyi pań. mającyclf znajomości, do sprzedaży swych haftów 
do bielizny, haftowanych sukien, bluzek, chusteczek i t. d. podług wzorów. Wspaniałe nowości 
i osobliwości. Najświeższa moda paryzka. Wysoka prowizja. Wysyłka towaru do domu opłacona 
i oclona. Ceny w koronach i halerzach. Można pisać po polsku. Zgłoszenia przyjmuje pod znakiem 
Za. G. 7 G l.-R u d olf M osse , St. Gallen, Szwajcarya. 1971 3 3

Magistrat

S k le p
z towarem lub bez, za odpowiedniem 
odstępnem —• z kontraktem —  przy ul. 
Floryańskiej do sprzedania. Wiadomość: 
Plac Matejki 1. 5, u p. Klaga. 203023

bardzo dobra k r a w c o w a , znająca do­
skonale krój, na miesiąc kwiecień do 
domu na prowincyi. Bliższa wiadomość 
z podaniem warunków pod A . poste 
restante B o ch n ia . 2046 2 2

H J F s e s t o lk
na stałem emerytalnem stanowisku, pragnie za­
wrzeć znajomość w celu matrymonialnym. — 
Rzecz traktuje seryo. Posag pożądany. P o sa ­
da poste rest. Lw ów , za okaz. kwitu inserat. 

1996

prawdziwe śliwkowe, nadzwyczaj tanie, 
w 5 kg. przesyłkach pocztowych za za­
liczką, franko do każdej stacyi poczto­
wej za cenę tylko K 3 ’30 za 5 kg. 
przesyłkę, w beczkach około 70 kg. za 
zaliczką kolejową po 42 hal. za 1 kg. 
loco Berno, poleca Jar. K 1 i m e s , Berno 
(Morawskie), ul. Scherakowa 9 1934 5 6

Zniszczone meble polituruję po"
nader niskich cenach. Ul. Zgoda 1. 1, 
III p. oficyny. 2045 2 2

Adwokat Kahane
w Dąbrowie, /

poszukuje początkującego I io n o y g io n - 
ta . Posada zaraz do objęcia. 2002 2 4

narożna, 123»/a sążni, 42 m. front, przy 
ruchliwej ulicy, z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Adres złożony w Gł. Agencyi dzien­
ników i ogłoszeń, Kraków Sławkowska 2.

2024 2 3

L. 3271. 1960 3 3

O g to s ze n ie .
Magistrat m. Podgórza poszukuje ru­

tynowanego j t r a J i t y k a u l a  t e -
e l i i l lC Z E ie g o ,  który może zaraz objąć 
czynność w Budownictwie miejskiem.

Zgłosić się można w godzinach urzę­
dowych w Budownictwie miejskiem.

Podgórze, dnia 9 marca 1910.
Burmistrz:

F r .  M a r y e w s k i .

1 .

2 .

8.
9.

Pu2jfczki :•
urzędnikom rządowym, autonomicznym, profe­
sorom, nauczycielom, pocztmistrzom, adjunktom, 
podurzędnikom z płacą ponad 1000 K jak naj­
dogodniej: Zastępstwo banków, Lwów 75.
Markę dołączyć. Ma do wypożyczenia 40 milio­
nów koron na hipoteki miejskie i dobra. Za 
rychłe przeprowadzenie ręczy sie. 2057 2 9

król. wol. miasta Przemyśla rozpisuje rozprawę ofertową na 
sprzedaż starego miejskiego zakładu elektrycznego i zaprasza interesowanych 
do wnoszenia ofert na kupno tego zakładu w całości lub oddzielnych jego części 
składowych. ‘ e  ̂*

L icytacja  obejmuje sprzedaż następujących przedmiotów:
Budynek obejmujący halę maszyn, kotłownię, murowany o długości 20'5 m., 
szerokości 28'5 m., wysokości do okapu 6 m., pokryty blachą na więzbie 
drewnianej, z oknami Żelaznemi, posadzką z płytek szamotowych;
Komin fabryczny, 35 m. wys., 1'30 m. szer. w św. okrągły, z gromoebronem;

3. Kanały domowe i odpływowe i studnia murowana;
4. 3 kotły parowe kornwallijskie z r. 1895, każdy o 2 rurach płomiennych 

po 45 m2 powierzchni ogrzewalnej, pracujące przy 10 atm. z przegrzewa- 
czami pary, z paleniskiem na węgiel, z przynależną armaturą i obmuro­
waniem;

5. Kocioł parowy, syst. Fischbeina z r. r. 1896, o pow. ogrzw. 160 m2 na 10 
atm. z przegrzewaczem pary, z paleniskiem na węgiel, wraz z przynależną 
armaturą i obmurowaniem;

6. Przynależne do każdego kotła przewody parowe z izolacją ;
7. 1 przedgrzewacz wody do zasilania kotłów;

1 aparat do destylacyi wody dla akumulatorów;
Aparat syst. Beringer —  StingPa do czyszczenia wody do kotłów na pro­
dukcję wody 40 m2 dziennie; ’

10. 2 maszyny parowe z r. 1895 f. Ringhoffera każda na 80 PPeff. stojące, 
o dwóch cylindrach sprzężonych (Comp), na 10 atm. wydmuchowe, o 220 
skokach ua minutę, z kołami zamachowemi i przyuależuą armaturą;

11. 3 maszyny dynamo syst. Siemens-Halske mały typ. P. 28/33 na 150 V. 330 A. 
„  o 600 obrotach na minutę; *, -*■ *
12. 1 zbroja zapasowa do tychże maszyn.
13. Przynależna transmisja do tychże maszyn.
14. 1 maszyna parowa z r. 1896, firmy Ringhoffera, na 90 PPff. stojąca, o dwóch 

cylindrach sprzężonych Compoundowo na 10 atm. z wydmuchem, z kołem 
zamachowem, o 200 obrotach na minutę, bezpośrednio sprzężona z maszyną
dynamo syst. Siemensa-Halskiego na 300 V. 200 A.

15. Kompletna tablica rozdzielcza i inne potrzebne urządzenia elektryczne.
Zakład ten ‘ będzie w ruchu do końca marca br. i można go oglądać 

w ruchu; zaopatruje dotąd Przemyśl w oświetlenie publiczne, w oświetlenie 
dworca kolejowego i w oświetlenie prywatne i dla mniejszego miasta może być 
zupełnie wystarczającym.

Nabywcy obowiązani są zabrać nabyte przedmioty bezzwłocznie, by cala
budowa do 3 miesięcy od oddania została z placu usuniętą.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd elektrowni m.
Pisemne oferty odpowiednio instruowane z napisem „Oferta na kupno 

elektrowni", zaopatrzone w wadyum wynoszące 5«/, oferowanej ceny mają być 
złożone w Magistracie m. Przemyśla najpóźniej do dnia 30 marca 1910 roku 
flodz. 12 w południe, albo też oddane bezpośrednio komisyi, która o godz. 12 
tegoż dnia przystąpi wobec oferentów do otwarcia ofert.

O przyjęciu ofert decyduje Rada miejska, zastrzegając sobie przy tem 
prawo sprzedaży czy to całej installacyi, czy też oddzielnnych części składo­
wych bez względu na wysokość ofiarowanej ceny.

Zarządom miast reflektującym na kupno zakładu mogą być przyznane 
pewne ulgi w spłacie.

Z Magistratu miasta.

Przed użyciem. Po użyciu.

Przemyśl, dnia 5 marca 1910.

rFebkici cudoisne «3.ai£Ł5aAxAe wywiera
przetwór

KOLA-DULTZ
najlepszy pokarm satury dla mózgu i nerfeó;iT.
Usposobienie myśli, czynność i każde poruszenie ciała są zależne od mózgu. 
Zniechęcenie, ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 

i ogólne wyczerpanie organizmu, są oznakami braku sił do życia. Kto ebee się 
czuć zawsze zdrowy, rzeźki, ze swobodną myślą, zdrowjm rozumem i silną 
wols, kto chce w pracy i zajęcin znaleźć przyjemność, niech zażywa Kola-Dolus. 
Jest on naturalnym pokarmem dla nerwów i mózgu, równocześnie poprawiają­
cym i odmładzającym krew. a udzielając siły i życia, działa skutecznie na ka­
żdy organ ciała.

Kola-Dultz {

daje ochotę do życia i siłę działania.
a również uczucie młodości wraz ze zdrowiem i siłę czynu, które ręczą za sku­
teczność i szczęście w przedsięwzięciach.

Proszę używać jakiś czas Kola-Dultz codziennie, a wzmocni on nerwy, 
usunie każdą słabość, a jego działanie sprawiać będzie poczucie pełnych sił 
i zdrowia. 1713

Kola , jest polecany przez lekarskie powagi całego świata
i używany w szpitalach i sanatoriach dla chorych nerwowo.

Proszę żądać Kola-Dultz darmo!
Daję więc każdemu sposobność wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać 

do mnie kartkę pocztowe z podaniem dokładnego adresu, a prześlę natychmiast 
za darmo i opłatnie dawkę Kola-Dultz, zupełnie wystarczającą do poznania jej 
skutecznego działania i cudownej siły. <

Według uznania można i więcej zamówić. Proszę pisać natychmiast, aby 
nie zapomnieć.

SU  główny: Max Bultz, M m ii  UH., Mt. 500. TsMass? 29.
D r .  D o l i ń s k i .
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Mtóra z pań- nauczycielek szkół wy" 
działowych lab bezdzietne małżeń" 

1 stwo w Krakowie lab Tarnowie> 
zechciałoby wziąć 2 biedne dziewczątka 
i posyłać do szkoły w zamian za ich 
usługi? Jedna liczy 13 lat, a druga 14. 
Zgłoszenia poci 2060 przyjmuje Aami- 
nistracya „N. Reformy'” . 2060

obeznany dobrze z roboty w pracowni, znajdzie 
posadę zaraz. Zgłoszenia pod M. Cii. poste re­
stante Kraków. 2063 1 3

kawaler, z ukończoną średnią szkołą rolniczą 
i gorzelnicza, dokładnie obeznany w gospodar-. 
stwie roinein, lasowem i gorzelniczem (także 
z melasem cukrowym) obecnie w pierwszej ga­
licyjskiej gorzelni fabrycznej w obowiązku, wła­
dający językiem polskim i niemieckim, poszu­
kuje od 1 kwietnia b. r. posady zarządcy i kie­
rownika gorzelni dworskiej. Posiada chlubne 
świadectwa. Na żądanie może złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia pod: „ A g r o n o m  2 0 5 3 “  przyj­
muje Administracya „N. Reformy'1. 2053

(iii PSa yul i i l f l
nakładem

C. Szurkowskim Mów, Grodzka 2.
cło nabycia

w księgarniach i handlach za­
bawek. 2067 1 5

iateres
dobrzo idący, jest tanio do sprzedania, oraz po­
trzebny jest młody pomocnik fryzyerski zaraz. 
Wiadomość: Senecki, fryżyer, Brzozów. 206i

na restauracją lub mleczarnią jest w K ry­
nicy na czas kąpielowy do wydzierża­
wienia. Bliższa wiadomość: A. Dutkie­
wicz, Dąbica. 2055 l  3

(obok

czesze Panie do teatru, na wie-
- - czorki, ranty, koncerty. —

I Udziela lekcyj czesania
- - - Uskutecznia rów nież------

- - „ M A N I C U R E * - !
0 Czaczka, Jagialiońska 5, II p.

Starego Teatru). "  1369 9 1;

i i
I W

H  -  1732 2 4 
E “  “t •
igr Przechowuje futra przez lato

—  pod gwarancyą.
hłodnia elektryczna — na żądanie uskutecznia repsracye

Czytajcie!
Bez krzykliwej reslamy i szumnej nazwy to­

waru polecam doborową

w najlepszych gatunkach

Cr. Dekorde - —  Kraków
Szewska 2. (vis a vis drogneryi p, Hanaka).
Bezpłatna dostawa nafty do doinn. — Sprzedaż 
hartowna i częściowa. 1S61 4 5

i i  i i n u n i i

i U E l I I
i ubrania dziecięce przyjmuje się do roboty i wy­
konuje szybko, punktualnie i tanio. 1763 6 6
K r a k ó w  -  - g r o d z k a  8 , II  p ię t r o .

Cfan fnHnrnhfl męską i damską i fu- 
Mdla OOiflsiiODS tra, kupują po najwyż. 
szych cenach. S. Katzner, Kraków, ul- 
Dietlowska 77. 1462 10 12

r W k i m m k

duży, słoneczny, frontowy, ładnie ume­
blowany pokój z przedpokojem, odpo­
wiedni dla 2 osób, zaraz lub od 1 kwie­
tnia b. r., ul. Dietla 7 4 ,1. Bliższa wia­
domość tamże od godz. 12 do 1 w po­
łudnie. • te 2062 l  2

Przyj®? za^pslao
dobrego artykułu ńa Kraków i okolice. 
Zgłoszenia: Zastępstwo poste restante 
Kraków. —  < 2069

m  u m i m

slded Jojigplsjjó̂ m  i ternm,
poleca  119 58 o

najlepsze iisimmenta 
fiu KfBlosydi. ' .

Wyłączne zastępstwo fabryk B3- 
sendorfera. Ebrbara, Wirtha, Ko­
ty kie wicza. Zarazem n ajp raktycz­
n ie jsze  k rzesła  do fo rte p ia n ó w .

Poszukuje się natychmiast

M m
względnie kantorzystek. Wymagana do­
kładna znajomość jeżyka polskiego i 
niemieckiego w słowie, i piśmie. Refle- 
ktanci z pismem maszynowem i steno­
grafią mają pierwszeństwo. Zjednoczone 
fabryki farb „Merkur", Spółka z ogr. 
por., Krzeszowice. 1972 3 3

przy ul. św. Jana 1. 14, 4 pokoje, ła­
zienka, przedpokój, spiżarka, kuchnia, 
weranda, albo podzielone na 2 pokoje 
i  dwa razy po jednym pokoju, do w y­
najęcia od 1 kwietnia 1910. Wiadomość 
u dozorcy domu. 1958 3 3

L m S ! Ronissyonowany i&M Biss/aaftb 
m im  i

ma zawssa na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękna, cd zamożnych osób pocho­
dzące landa, pólkry te jedno i dwukonne kaczar- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browna i  t. d. Kupnje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Prateratrase 
76, Hotel Nonlbalm. Tal. 20107. 53 31 0

1699 3 0

W 4-ech miesiącach
nauczy języka niemieckiego słucli. fil. germa­
nista. Lekcje osobne i zbiorowe. 1 osoba mieś. 
K 12, 2 osoby mieś. K 16, 3 osoby mies. K 22, 
4 osoby mies. K 25, więcej osób mies., K 30. 
Niezamożnym pewno ulgi. Wiadomości udzieli 
portyer hotelu Drezdeńskiego (A-B). 1977 3 3

Miody kucharz potrzebny od 15-go 
marca —  posada 

stała. Wiadomość w handlu A . FrasS j 
Grodzka 37. 1875 5 5

przyjmować będę dla Prowincyi w Wielki 'Wto­
rek, dla Miejscowych w Wielką Środę 18?5 712

J s ś a e f  S I E R S I O N T O W S K I
fa b ry k a  w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c h  

K r a k ó w ,  u l .  B r s t e k a .

w yborow o szynki, specja ln e  kiełbasy 
wr k ilku  gatunkach smaczną młodą 

w ędzonkę, poleca

K r a k ó w , S ła w k o w s k a  2 2 .
Zam ówienia odw rotnie. —  —  —  

—  —  Cenniki opłatnie.1939 4 10

wózki na resorach, nowe i używano karetki, 
lando, kuczer-faetony, wolanty i t. p. do sprze­
dania. Kraków, Zwierzyniecka 35. 1927 2 5

w
w

webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową P r o f i .  D r a
G. Jaegera.

K o m p l e t a c  is r y p r a w y  ślas& si©  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 17S 12 o

-  tfraftfw •

Torebek papierów)ch i papieru pakunkowego dostarcza po przystępnych cenach 
---̂  Krajowa Fabryka torebek papierowych 1942 2 3

J ? © « 2 .ę y « 3 r » ;z ;e «  ^ a l T i s y s a . s p y j s S c s a .  2 G — 3 2 .

gsssBBSggEssga

p t y k  i  m e c h a n i k ,  i i .  Z w i l i i n
Kraków, ulica Sławkowska i. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- 
lowe, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 251 30 o

pscząwszy od 2 SS sEtlegSąesMe lafe 1 E fî yesSssIotara można 
nabywać wszelkie towar}1-, materye na suknio, kapy, dywany, 
portyery i różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ubrania 

męskie i żakiety u firmy 17.1 9 10

A .  M .  M e lssu p ism  —  Kraków, św. Gertrudy 17.
poleca pierwszorzędnej jakości

dla kowali i fabryk po cenach 
konkurencyjnych. nso 8 10

1803 8 11

dla P. T. urzędników państw., autonomiczn., ofi­
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do najmcżliwszej wysokości na 30 
lotnią spłatę, załatwia za kondyktem i bez i 
informacyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
udziela ustnie lub pisemnie R e p r e z e n ta c ja  
Eearalesi*Vereina, Lwów, Kopernika 28 , l i p

Hafwyssi@ & rg % ty
budowlane i kaucyjne przeprowadza 
szybko i tanio biuro „Słowo", Kraków, 
Wrzesińska 1. " V 1811 9 10

IE  I  O Z D O B N E

l

H S JT T E B  I SSB B & SITaE , T ® W . A K C 7 J & E , W IE29EM S P S A G A

Pierwsze eostr. wgg. ces. i kill. wyłaczaie uprzywll. faL-yki wmWa smSRswycli.
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
© .  K U R Z R S A N N ,  K r a k ó w ,  M o s t o w a  l O .  T e leS «ra  S S L
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okien, 
drut kolczasty i taśmowy pocynkowany i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis", ogrodów, łąk, lasów i t, p. ,
1617 6 0

Ż ęd a ć w y ra źn ie  F orm a n u . 
Znajduję, s ię  n aślad ow n ictw a .

1869

P r ? ! ,  samotnej, uczciwej Niemce, za- 
r iŁ j f  mieszkałyby (bez wiktu) dwie 
panienki ze szkół. Zgłoszenia: „Juiietta11 
poste restante Kraków. 1982 3 4

ir obrębie Wielkiego Krakowa, piętrowa z we­
randą, z wysokim parterem, oficyną, stajnią, wo­
zownią, drewutnią, dużym ogrodem warzywnym 
i owocowym, zaprowadzonym wodociągiem, ła­
zienką, instalacyą gazową itd., jest zaraz do 
sprzedania, oraz pare parcel budowlanych. Zgło­
szenia proszę pod adresem J. H., ul. Cl runiczna 
1. 2, parter. 2008 2 o

mogący złożyć 
kaucyi, szuka

25.000 koron i więcej 
poważnego zastępstwa. 

Zgłoszenia przyjmuje „W . M .’ ! poste 
restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1979 3 5

i i

biegło po niemiecku stenografująca i na ma- 
szynio pisząca, znajdzie stałą posadę w wię- 
kszem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pod A. B. 
do Gł. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, Kra­
ków, Sławkowska 2. '  1814 4 5 .

z 2 i 3 pokoi z kuchnią, łazienką etc. (oświetle­
nie gazowe) do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
przy ul. Kułłątaja 1. 9, dawniej Poniatowskiego 
(Blicli) wiadomość tamże. 1354 7 10

II p. w Wieliczce, jest zaraz do sprzedania. — 
Sadu i ogrodu 4 morgi, oficyny, stajnie i sto­
doła. Wiadomość W. Soból w Wieliczce. 1873 5 C

w okolicy Krakowa przyjmie zaraz 
seSsfeeso affss&Hika tośisrowega,
dobrego korespondenta polsko - niemie­
ckiego, wyćwiczonego w pisaniu na ma­
szynie i znającego dobrze stenografią 
niemiecką. Szczegółowe zgłoszenia listo­
wno 7. podaniem referencji i wysokości 
pensyi, przyjmuje pod Sł3L Y„ 1 3 3 7 “  
Administracja „N. Reformy". 1937 3 3

Fu-..i y t
rm  st

nadaje na pewno i na zawsze mój wy­
próbowany przeżeranie samą i. od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
Jliek, Ołomuniec II. Proszę zwrócić się 
do mnie. z zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nic używam krzykliwej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ­
dym wieku. Listy tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso­
kiej sziachty. 1988 2 5

do sprzedania lub wydzierżawienia willa 
o 12 pokojach z urządzeniem. Zgłosze­
nia: A. Grabowska, Wieliczka. 18 91 610

m z* iiMuiuiSsipjisiiojaw mm
WI

w K ra k o w ie , u lica  G rodzka  1. 9.
poleca na sezon obecny konfekcję dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, takżo szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 1883 3 24

z 4 - letnią praktyką 
prow incjonalną, po*

sznknje natychmiast posady. —  Dl* Z , 
Kalwarya. " 2011 2 3

, „« ̂ (flanka i Warszawianka"
! najlepsza czekolady, wyrobu

P I A S E C B S E G O
w  K ra k ow ie  166 56 0 

u l. B lu ga  12 u l. n o r y s ń s k a  2.

I ofiarują za wy- 
o  robienie mi sta­

łej posady w instytncyi. —  Zgłoszenia: 
SL 2 .  poste rest. Kffa&óWj za okaza­
niem kwitu inseratowego. 2013 3 3

n m

jest zaraz do nmieozczenia na hipotekę. Zgło­
szenia pod „Heureka 6247“  poste rest. Kraków, 
okazicielowi kwitu inseratowego. 2026 2 3

używaną garderobę męską.. Proszą na­
pisać korespondentką pod L. Schmaus, 
Kraków, Brzozowa 14. 1592 9 n

_ wierzytelności sądowe, 
?  hipoteczne, spadkowe i 

 pretensye do zaskarże­
nia na dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod: 
„ C e s y o n a r y ł i s z “  do Agencyi dzienników, 
Kraków, Sławkowska 2. . 1628 6 10

s m iu  |J'SP5Ł!iU I  I M l
Rynek gł. 17, H piętro. 1827 3 4 

Przyjmuje sią również do podrabiania 
Poszukują się panny do robionia pończoch.

W t&Ł
wyciętą, po cenie kor. 2'50 za 100 kg. 
loco Czudec,.m a na sprzedaż 
d els? Czssdse) p. loco. 199-1 2 c .

L. 504. 1069 2 2

U
E»§i

Gmina w Zabłocili rozpisuje konkurs 
na posadą s e ls re fs y s a  z terminem wno­
szenia podań do 31 m a r c a  1318.

Do posady tej, pierwszy rok prowi­
zorycznej, przywiązaną jest płaca ro­
czna 1200 koron, mieszkanie, opał i 0- 
świotlenio.

Warunki przyjęcia:
1) świadectwa: moralności; zdrowia i ze 

zajmowanej obecnie posady;
2) wiek nieprzekraczający lat 35;
3) znajomość języka niemieckiego i pol­

skiego w słowie i piśmie.
Urząd gminny w Zabłociu, 

dnia 5 marca 1910.
Naczelnik gminy 

BoSsfft S ch rs ie r .

codziennie świeże, 
W 4 M U  5 kg. paczka 12-30

koron. — Wyborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas niedoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6'20 koron. Miód stołowy do picia 4-o li­
trowy gąsiorek 5'SO koron, Wysyła za zaliczką 
3. SB. farba, Podhajce 76 . 1445 12 20

L. 1706. 1918 3 3

k
itm-

Kasa zaliczkowa w Złoczowie przyj­
mie natychmiast r-tójłjssw assefjo l i -  
h w M aifflp a -bacfea lfera  z płacą roczną 
1800 K do 2400, zależną od kwalifika- 
cyi i uzdolnienia.

Termin do wnoszenia udokumentowa­
nych podań do §5  E saroa 193®.

pod korzystnemi warunkami sta ją le h  z iem sk i 
w powiecie cieszanowskim. oddalony od stacyi 
kolejowej o 1 godzinę jazdy gościńcem, o po­
wierzchni 808 mrg., z czego lasu sosnowego 
300 mrg., wartości przeszło 160.000 kor. Pałac 
o 8 ubikacjach, budynki gospodarcze i t. d. 
wartości 669.000 kor. Cegielnia, dochód brutta 
-13.480 kor., podatki 800 kor. Krescencya i in­
wentarze wspaniałe. Gotówka do kupna potrze­
bna co najmniej 400.000 kor. Majątek ten mo­
że być ewentualnie zamieniony nainny większy 
we wschodniej Galicyi z lasom, z owentąlną 
dopłatą. Zgłoszenia: Konc. Biuro kupna sprze­
daży majątków i realności, Kraków, Mały Ry­
nek 1. 4. Nr telefonu 1009. 1663 4 5

1. Każdy cierpiący na dłużej trwający kaszel, gdyż lepiej jest za­
pobiegać chorobom, niż je  leczyć.

2. Osoby z przswiekłemi nieżytami oskrzelowenii, Ic-czonemi Sirołiną.

3. Astmatycy, doznający istotnej ulgi przy Sirolinie.
4. Dzieci skrofuliczne z obrzękami gruczołów, nieżytami oczu i uszu 

etc., u których Sirolina wywiera wpływ świetny na całe odżywianie.
 ■- ■ . “

o trzym ać  m ożna w o w sz y stk ic h  
a p te k a sb  po K 4-—  za f la sz k ę .

Należy żądać wyraźnie Siroliny w opakowaniu oryginalnem „Roclte" i odrzucać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie). 
Broszury o Sirolinie II I na żądanie bezpłatnie opłacone przez F .  H o ffm a iS E S -Ł a  H o c h e  &  C o . ,  W i e n  1 1 3 /1 , Neulinggasse 11.

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, fijŜ doa drukarni jŁ & O Laki.


